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Nic może nie przedstawia wydatniej dua 

lizmu, czyli systematu dzielącego monarchię 
na dwie części, jak trzy odręczne listy, kt<5- 
remi Monarcha zwołał przed kilkunastą dnia 
mi delegacye do Pesztu na 12go b. m., tu­
dzież trzy inne listy, któremi onegdaj ze­
branie tych delegacyj na dzień 16 t. m. od­
roczył. Trzy listy zwołują delegacye do 
spraw wspólnych: jeden do kanclerza pań­
stwa, który przedstawia jedność państwa; 
dwa drugie, równobrzmiące, do dwóch pre­
zesów ministerstw przedlitawskiego i węgier­
skiego w dwóch częściach składających mo­
narchię. Jedność państwa zdawałaby się wy­
magać jednój delegacyi do spraw wspól­
nych. Ale tak nie jest: są dwie delegacye, 
przedlitawska i węgierska, które chociaż 
równocześnie, w jednem mieście, o tych sa­
mych sprawach —  skoro wspólnych —  obra­
dują, nigdy się z sobą nie schodzą, w je ­
dną delegacyę nie łączą się. Części zaś, jak­
kolwiek nierówne, są co do spraw w mo­
narchii równorzędne: świadczy o tem ró­
wna liczba członków każdój delegacyi, świad­
czy, że kolejno raz w Wiedniu, jak poprze­
dnio, drugi raz w Peszcie, jak obecnie, obra­
dować mają. Zdawałoby się także, że Mo­
narcha w duchu jedności państwa jednym 
listem mógłby zwołać delegacyę do spraw 
wspólnych, to jest państwowych. Kanclerz 
państwa jest oraz szefem ministerstwa pań­
stwowego. Na to także dualizm, czyli obe­
cny sy8temat nie pozwala. Jedność państwa 
nie idzie tak daleko. Ministeryum węgier­
skie należy tylko do Korony węgierskićj, 
króla słucha tylko węgierskiego, przed sej­
mem węgierskim tylko odpowiedzialne, do 
niego więc o delegacyę do spraw wspól­
nych całćj monarchii udać się trzeba. Toż 
samo i w gabinecie przedlitawskim, gdzie 
jak się zdaje, kanclerz państwa, nawet w 
sprawach państwowych, bo w zwołaniu de­
legacyi, ma tylko jakby głos doradczy, i 
listem odręcznym jest tylko o zwołaniu jój 
niejako zawiadomionym. W czemże więc le­
ży jedność państwa w dualizmie wobec tój 
formy trzech listów odręcznych na zwołanie 
delegacyj do spraw wspólnych przez K o­
ronę użytej? Nie w delegacyi, skoro ją  
dwie odrębne delegacye składają, skoro nie 
kanclerz państwa je  zwołuje. Polega na tem 
jedynie, że wszystkie trzy listy wychodzą 
od Monarchy, to jest od jednój osoby. Po- 
mimowolnie powiedzieć musimy, że związek 
ten nadzwyczaj do unii osobistój podobny.

Nie dość atoli na tem, bo podobieństwo 
to, jak się zdaje, nie zaspakaja Węgrów, a 
przynajmniej nie zadawaluia węgierskićj le­
wicy. Na ostatniem zebraniu delegacyj w 
Wiedniu szło o tytuł państwa, aby nie było 
„austryackie11 ale „austryacko-węgierskie.” 
Teraz postawiono w sejmie peszteńskim 
wniosek, aby „ministeryum państwa^ przy­
brało miano „ministerstwo do spraw wspól­
nych." Od przyjęcia tego wniosku lewica 
uczyniła zależną obecność swoją w delega­
cyi. Wniosek jak wiadomo upadł, lewica 
wystąpiła z delegacyi.

Nie przywiązujemy zbytnićj ważności do 
nazw; zwłaszcza też w takiem położeniu jak 
obecne w Austryi, o istotę czyli o rzecz 
głównie chodzić powinno. Lecz trudno so­
bie wniosek ten inaczćj tłómaczyć, jak za­

przeczeniem jedności państwa. Wspólne spra 
wy nie mają więc znaczyć: sprawy jednemu 
państwu wspólne, ale dwom państwom, lub 
też jednemu państwu węgierskiemu i cze­
muś co nie jest państwem , a co się Przedlita- 
wią nazywa. Inaczćj, cóż przeszkadzać mo­
że tytuł kanclerza państwa, jeżeli jedno jest 
państwo, a zmieniać go na kanclerza do 
spraw wspólnych znaczy to samo, co że 
dwa państwa mają sprawy wspólne i do 
nich jednego używają kanclerza. Błahym to 
na pozór wydawać się może sporem; mieści 
się w nim atoli domniemana unia personal­
na: przypuszcza jedność osoby, — jedność 
państwa wyklucza.

Wiadomo, że lewica węgierska przeciwną 
była delegacyom do spraw wspólnych na­
wet przy układzie, przy owym elaboracie 
6 7iu. Widzieliśmy ją wszelako biorącą w nićj 
udział na poprzedniem zebraniu w Wiedniu. 
Dziś cofa się od niego, a chwila, w której 
to czyni, szczególną nadaje krokowi temu 
ważność. Delegacye do spraw wspólnych 
mają orzec o ustawie wojskowćj. Chciałaż- 
by lewica, aby ustawa ta stanęła bez jćj 
udziału? Byłożby to protestacyą przeciw 
jedności armii mającćj afirmować jedność 
państwa? Chceź z tego uczynić pole do a 
gitacyi wyborczćj, która się w grudniu r.b. 
rozpocznie? Deak porówno jak hr. Andras 
sy oświadczyli się przeciw owemu wniosko­
wi, który lewica stawiała jako warunek o- 
becności swojćj w delegacyi. Wyznajemy, 
iż rachowaliśmy zawsze na pewne porozu­
mienie się między lewicą a deakistami i 
stronnictwem rządowem w Węgrzech. Tak 
rozumieliśmy politykę węgierską. Miałożby 
przyjść do stanowczego nieporozumienia? 
Byłażby to chwila, w której Deak i An- 
drassy zerwać z lewicą uznali za stosowne? 
Nie chcemy przesądzać, bo dalsze następstwa 
dopiero mogą odkryć, jakie znaczenie przy­
wiązywać do tego wypadku należy. To tyl­
ko pewna, że głosy Deaka i Andrassego 
wydawały nam się wypowiedziane na samćj 
granicy między jednością państwa a unią 
osobistą. Broniły one jeszcze pierwszćj przed 
drugą.

Nie będziemy się rozwodzić nad sympto- 
matami dualistycznemi, jakie zawierały dru­
gie trzy listy odręczne odraczające zwoła­
nie delegacyj na 16go b. m. Dowodziły one 
bowiem tylko niesłychanćj koraplikacyi o- 
wego systematu, gdzie nigdy na obrót ma­
szyny czas nie wystarcza; gdzie okoliczno­
ści zmuszają prawie ministrów do stawia­
nia kwestyi gabinetowej z powodu mniej­
szego lub większego pośpiechu, z  jakiem 
Izba ma najważniejsze załatwiać sprawy; 
gdzie zwołanie o dni kilka zawczesne tego 
lub owego konstytucyjnego czynnika, mo­
głoby nietylko systemat, ale nawet monar­
chię na szwank narazić. Lecz to wszystko 
już znane, i niestety, z góry przewidziane 
było.

KORESPOHDEHCTA GZASD
W i e d e ń  11 listopada.

Żyjem y dziś w bardzo krytycznych czasach. 
Gdziekolwiek spojrzym y, wszędzie zam ieszanie i 
niezadowolenie, w Przed- i Zalitaw ii. Przypatrn- 
jąc  się Badzie państw a, dziwnego doznajem y w ra­

żenia; biedni posłowie siedzą tam  jak  strasie, w 
pełnej obawie, aby się cały parlam entaryzm  nie 
zaw alił po nad ich głow am i. Z jednej „konieczno 
ści“ popadają w d ragą , a  kw estya gabinetow a 
zdaje się zam ieniać w nieustającą. K ażdy krok o- 
pozycyjny posłów pozbaw ia ich szacunku w opi­
nii publicznej, bo w końcu, ze względu na stosun 
ki obecne, są  zm uszeni do ustępstw , a m iasto wa­
wrzynów zbierają tylko zarznty ze strony wybór 
ców. W W ęgrzech sp raw y polityczne o wiele po 
ważniej się rozw ijają. T am  silne i jednolite  stron­
nictwa walczą o w ielkie zasady, a najświeższy 
akt lewicy świadczy, ja k  i o co tam  walczą. Po 
zwólcie mi parę słów poświęcić w ystąpienia lewi 
cy z Delegacyi w ęgierskiej. Już  w roku ubiegłym 
stronnictwo Gbyczego i T iszy starało  się zniwe 
czyć system D elegacyj, staw iając opór większości 
w skutek ciągłej prow okacyi dłogich rozpraw  nad 
wnioskam i mniejszości, aż w końcu nrządzili ów 
wielki skandal przeciw m inistrowi wojoy,j m a ją ­
cy wywrócić całe dzieło ugody. D eakiści w szy­
stko szczęśliwie przezwyciężyli. W tem  panowie 
z lewicy poruszyli kw estyę tytułową i wnieśli in 
terpelacyę. Odpowiedź niepom yśloie w ypadła, a 
lewica nie tając oburzenia swego, w ystąpiła. Ghy- 
czy, T isza i ich tow arzysze nie byliby wcale we 
szli do Delegacyi, gdyby już wtenczas nie mieli 
zam iaru póżniejszem wystąpieniem  dowieść „ludo- 
wiu, że mieli najlepsze chęci paktow ania z W ie­
dniem, lecz że to było rzeczą niemożebną, pouie 
waż rząd austryacki ciągle naruszał konstytucyę. 
Chwila ta, jak sądzą, jnż  nadeszła ; p r z e d  w y­
borami um ywają ręce, a w ystąpienie z Delegacyi 
posłuży im za środek ag itacyjny przeciw  Deaki- 
stom. D nia 10 grudnia kończą się m andaty po­
słów w ęgierskich; a  więc dalejże do roboty, aby 
u ludu, który nie myśli i myśleć nie może, pod­
kopać powagę Deakistów i w ykazać, ja k  polityka 
D eaka niweczy sam odzielność W ęgier. T ak ą  jest 
tendencya najnowszego m anewru. Tym czasem  ła ­
two być może, że się panow ie ci pomylili w ra 
chubicb swoich. U stąpienie ich będzie przedm io­
tem rozpraw w izbie, przyczem większość zape­
wne powody lewicy uzna za nieuzasadnione, a 
tem sam em  w ystąpienie posłów ogłosi za n ieu­
sprawiedliw ione. W naturalnem  następstw ie posło­
wie z lewicy będą zmuszeni złożyć i m andaty 
swoje do sejmu. Tak więc wystąpieure lewicy by­
ło coup d’ etat, którego ostrze bardzo łatwo prze­
ciw autorom jego zwrócić się może. (A może i 
nie —  bo po złożeniu m andatów do sejm u posło­
wie z lewicy za tćm większych w oczach ludu 
uchodzić mogą męczenników. Red).

albo też dopom inać się od Porty zadosyć uczy­
nienia za je j kroki odporne.

J a k  donoszą z Belgradu, tam eczna rejencya za ­
m ierza na praw dę myśleć o reform ach w duchu li­
beralnym , a  m ianowicie o zm ianie konstytucyi 
Z araz po zniesienia stanu oblężenia, zaprow adzo 
nego po zabicia księcia, co ma już w tych dniach 
nastąpić, zebraną będzie kom isya złożona ze zna 
komitszych Serbów dla w ypracow ania dotyczą 
cych projektów . Takow e będą następnie przędło 
żone sejmowi ustaw odaw czem u, um yślnie w tym 
celu zebranem u. R ząd  sam  nie ch e zająć się wy 
gotowaniem  projektów , aby go nie posądzano 
chęć narzucania się i o chęć narzucania ustawy 
skupczynie, co ze względu na niski stopień urny 
słowego w ykształcenia wielu deputow anych, nie 
powinno zadziwiać, bo o popraw kach i zm ianach 
projektu trudno myśleć, lecz albo sejm  przyjm ie 
projekt ryczałtow o, albo go odrzuci. O tóż, aby 
tego ostatniego nie uczynił, potrzeba, aby w ko­
misy i redakcyjnej wzięli udział ludzie popularni 
bo nazw iska ich a nie osnowa ustaw y decydo­
wać będą o przyjęciu. W iadom o, że naw et sztuka 
czytania i p isan ia  nie je s t tak  dalece rozpowsze 
ehnioną w Serbii, aby każdy deputow any móg: 
własnemi oczami odczytać projekt, a  cóż dopiero 
mówić o w nioskach. S tary  Miłosz Obrenowicz 
nie był człowiekiem piśmiennym, co nieprzeszka 
dzało mu zostać panującym ; dla czegóżby depu­
towani obowiązani byli posiadać tę trndną sztukę? 
W takim  stanie rzeczy, konstytueya musi być jnż 
gotowa do przyjęcia, aby uzyskała  tylko apro ­
batę Izby.
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— r. Powolność, z ja k ą  się tu toczą obrady 
parlam entu, w praw iły w niem ały kłopot rząd au- 
*tryacki wobec Anglii. J a k  wiadomo, trak ta t h an ­
dlowy zaw arty m iędzy obu temi państw am i, po 
winien był już dawno być ratyfikow anym , a te r ­
min w ym iany ratyfikacyj już parę  razy był p rze­
dłużany, ostatecznie zaś naznaczony najdalej do 
lOgo listopada, gdyż gabinet tutejszy przedsta­
wiał w Londynie, iż musi dotyczące umowy prze­
dłożyć zarówno B adzie państw a, ja k  sejmowi wę­
gierskiem u. Otóż B ada państw a i Sejm węgierski 
są zebrane, ale rząd nie ma czasu przed zebra­
niem się Delegacyj przedłożyć ten trak ta t obu 
zgromadzeniom, a  po skończeniu posiedzeń D ele­
gacyj, ustaje m andat w ęgierskiej Izby deputow a­
nych, i nie wiem, czy pozostanie w olna chw ila 
do wzięcia trak tatu  pod rozw agę. A zatem dopó­
ki nie zbierze się nowy sejm  w ęgierski z nowych 
wyborów wyszły, tra k ta t musi pozostać w zaw ie­
szenia. Bar. Beust w idział się z tego powoda znie­
wolonym wystosować osobną depeszę ,do L ondy­
nu, w której żąda od tam ecznego gabinetu nowej 
zwłoki dla ratyfikow ania trak ta tu .

W tej chwili m ają się odbywać na praw dę ro­
kowania zm ierzające do pew nych zmiau postano­
wień trak tatu  p a ry sk ieg o , poręczającego byt 
księstw  N addanajskich. Zm iana ta  dotyczy okre­
ślenia interwencyi w księstw ach, nie dopuszczając 
takowej ze strony jednego szczególnego państw a: 
tym sposobem P orta  może być o tyle zabezpie­
czoną od napada z Kamunii, iż w przypadku ta ­
kiego najścia i skarcen ia  powstańców, żadne ob 
ce państwo niem iałoby p raw a  wkroczyć do księstw ,

W czoraj podaliśm y połowę wyciągów  z proto 
kółów posiedzeń W ydziału krajow ego odbytych 
w c ią g a  sierpn ia , w rześnia i p a ź d z ie rn ik a ; dziś 
dajem y ich resztę w streszczeniu, ja k  następuje: 

B ada powiatowa Starom iejska zaniosła podanie 
o otwarcie zam kniętej żupy solnej w Starej Soli; 
W ydział krajow y przesła ł to podanie do dyrekcyi 
krajowej skarbow ej, przedstaw iając niezbędną po 
trzebę podniesieuia produkcyi soli. Również p rze­
słano tam że podanie W ydziału powiat. N adw or- 
niańskiego o otwarcie żupy solnej w Ł inczynie . 
W skute* oznajm ienia dyrekcyi skarbow ej kra jo ­
wej, iż Ministeryum pozwoliło, aby  w L acka m ia­
no w pogotowia sól zam ówioną na dw a tygodnie 
przez W ydział pow iatow y Kolbuszowski i gotów- 
s ą  zap łaconą, zapytano w szy stk h  W ydziały po 
wiatowe, czy nie zechcą uzyskać podobnego po­
zwolenia, o którego w yjednanie dyrekcya skarbo ­
wa ma się postarać. (W iadomo, że haudlarze soli 
nie potrzebują prosić o pozwolenie nabycia soli 
za gotów kę, a naw et częstokroć nie p łacą ją  go­
tów ką, lecz tyko ją  zadatkują). P tty cy ę  W ydzia­
łu powiatowego Brzozowskiego o utrzym yw anie 
rządow ych składów  soli w każdem  mieście, prze- 
sazacą  przez Sejm W ydziałowi krajowem u, ten­
że odstąpił dyrekcyi skarbow ej.

Podanie W ydziału pow. Kolbuszowskiego o po­
mnożenie żandarm eryi w tym powiecie i uzy­
skanie, aby żandarm erya w spierała gm iny, idąc 
im w pomoc pod względem policyi miejscowej, 
W ydział krajow y przesłał Namiestnictwa, z p o p ar­
ciem drugiego z obu tych żądań.

Przedstaw ienie W ydz:ału pow. K olbuszowskie­
go przeciw zbyt licznemu udaw ania się w łiśd a n  
na żniwa do Królestwa Polskiego, odstąpiono N a­
miestnictwa do stosownego zarządzenia w razie 
potrzeby (wątpim y, aby  do zatam ow aia wolności 
zarobku).

Ministerstwo wezwało W ydział krajow y do 
w spierania N am iestnictw a pod względem chodo- 
wauia morw i zak ładan ia  szkółek drzew nych dla 
rozpowszechnienia i podniesienia jedw abnictw a. 
W ydział przyjął to pismo do wiadomości.

W ydział krajow y przystał na wniosek W ydzia­
łu krajow ego czeskiego, aby należytości za trzy 
manie chorych w szpitalach najw ięcej w ciąga 
lat trzech były likw idow ane, lecz Die zgodził się, 
aby w szystkie inne koszta w ykazyw ane były 
w ciągu najwięcoj dwuletnim od przyjęcia cho­
ry ch , gdyż dochodzenie krajowości i stosunków 
majątkowych chorego w ym aga często dłuższego 
czasu.

W ydział krajow y oznajmił N am iestaictw u, iż 
oiemoże uznać szpitali żydowskich w Tarnopola, 
Stanisław ow ie i T arnow ie, będących zarazem  do­

mami ochrony, za  publiczne zakłady, zwłaszcza, 
że są one wyłącznie dla izraelitów  przeznaczone, 
a w rzeczonych miastach is tn ie ją  jnż inne szpitale 
publiczne.

W ydział krajow y nadał opróżnioną posadę ad- 
ju n k ta  w 2gim oddziale chorób zew nętrznych w 
szpitalu S. Ł azarza  w Krakowie Dr. Zygm untow i 
L e w a n d  o w s  k i  e m u ;  zatwierdził um owę o nie­
które napraw y w szpitala S. D acha w K rakow ie; 
polecił dyrektorow i szpitala powszechnego we 
Lwowie zarządzenie napraw ; opróżnioną posadę 
koutrolora w szpitala powszechnym we Lwowie 
nadał tym czasowo p. Janow i B u r k a r t o w i ;  n- 
chwalił zbudować kolej konną od domn ob łąka­
nych w K nlparkow ie pod Lwowem do kolei że la­
znej dla przewozu bu ln ica; w yznaczył członka sw e­
go D ra Smolkę do odbiorą domu nabytego w K ra­
kowie od Dra Brodowicza na k liaikę położniczą 
przeznaczonego; zatw ierdził uk ład  m iędzy rządcą 
szpitala S. Ł azarza w K rakow ie a  dzierżaw cą 
Bączny o ubezpieczenie stawu w R ą c z n y ; uchw a­
lił urządzić pralnię i łaźnię w szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

W ydział krajow y wyznaczył członka swego 
Kraińskiego do rokow ań z rządem  względem zw ro­
tu pożyczki skarbow ej 350,000 złr. na w sparcie 
mieszkańców dotkniętych powodzią. Z  przeznaczo­
nych przez Sejm na pogorzelców różnych miejsc 
25,000 złr., postanowił W ydział zatrzym ać 4500 
złr. na podobne wypadki w r. b. zdarzyć się je ­
szcze mogące lnb na dodatkow e w sparcie pogo­
rzelców. Resztę, z a ś , tj. 20,900 złr. rozdał: na 
Stanisławów 13,000 z łr.; na Złoty Po tok , N ara- 
jów i K rystynopol po 1000 z łr . ; na Toporów 900 
złr.; na K niaziołukę 800 z łr ., osobno dla X. G ło­
wackiego w Kniaziołoce 200 złr.; na  G ródek 700 
złr., na Żydaczów 600 złr.; na Jeziernę i Mrowię 
po 400 z łr., na kościół orm iański w S tanisław o­
wie 500 złr. Rady powiatowe m iały się zająć ro z­
daniem w sparć i zdać spraw ę W ydziałowi k ra ­
jowemu.

W skutku przekazania przez Sejm petycyi p. J a ­
na F ran k eg o , asystenta przy A kadem ii techni­
cznej we L w ow ie, udzielono mu z fanduszu k ra ­
jowego 500 złr. pod w arunkiem , iż po ukończe­
niu nauk w zawodzie m echaniki w Akadem ii w 
ZUrich, postara się o posadę nauczyciela w odpo­
wiednim zakładzie krajow ym , albo wróci udzielo­
ną sobie zapom ogę.

Na odezwę M inistra rolnictw a w poparcia pro- 
pozycyi M eriuga o pokrycie z fanduszu k rajow e­
go kosztów w ydania m apy Galicyi na obszerny 
rozm iar w ilości 30,000 z łr ., W ydział krajow y 
odpow iedział, iż nie posiada udzielonych sobie 
przez Sejm funduszów Da cci rzeczony.

W ydział w ydał absolutoryum  z przychodów i 
wydatków K uratoryi Z ak łada  im ienia Ossolińskich 
z r. 1867 i spraw dził badżet tego zak ładu  na rok 
1869.

W ydział przyjął do wiadomości oznajm ienie N a­
miestnictwa, iż Ministeryum haDdlu poleciło urzę­
dom pocztowym w Galicyi w ydaw ać stronom po­
św iadczenia urzędowe w języka polskim .

B ada szkolna krajow a w ydała następujące o b ­
wieszczenie :

P rzykładając wielką wadę do książes przezna­
czonych do nauki po szkołach ludowych, R ada 
szkolna krajow a przedsięw zięła ścisły przegląd 
tych książek elem entarnych polskich, k tóre  do 
tych czas są w użycia, i przyszła „do p rzekona­
nia, iż one pod niejednym  względem celowi sw o­
jem u nie odpow iadają. Pisownia m ylna i nie je d ­
nostajna, język  częstokroć ciemny, i skażony ob- 
cemi zwrotami dachowi mowy polskiej przeciw- 
aemi, dobór przedmiotu nie wszędzie szczęśliwy, 
a ’ezasem wprost nie stosowny, nie dozwalają, aby 
dotychczasowe książki mogły być w „ręku 
nauczyciela tak  pożądanym  środkiem  nauczania, 
jakim by być powinny.

Chcąc pom iecione złe usunąć, a  będąc przeko 
naoą, iż się to stać winno, jeszcze przed wszel­
kim na drodze ustawodawczej zreform owaniem  
szkół ludowych, postanowiła B ada szkoloa krajo­
wa zmienić dotychczasowe książki elem entarne, 
a w celu zgrom adzenia odpowiedniego na nie 
m ateryału ndaje się niniejszem do nanczycielów 

pisarzy polskich, ażeby ją  pracam i swemi w tej 
mierze w esprzeć zechcieli.

Część literacko-artystyczna. 

WIADOMOŚĆ
0 życiu 1 Pismach

Michała Grabowskiego.

(C i;g  d a l s z y ) .

Pomimo znacznych niezawodnie korzyści, jakie 
z nauk tam pobieranych odniósł, postępu w języ­
ku francuskim, łacińskim  i włoskim a nawet w po ­
czątkach angielskiego, nie można przemilczeć, iż 
to w połowie cudzoziemskie wychowanie, wśród in ­
dywiduów obcego plemienia, nie wywarło korzy­
stnego wpływu na umysł; zanadto jeszcze młody
1 giętki , aby się mógł od nacisku obczyzny do­
statecznie obwarować. — Przecież siłą  pierwotnej 
impulsyi przechował w uczuciu, w składzie myśli 
barwę swojską narodową; i tym instynktem  powo­
dowany zaraz po śmierci ojca lyceum opuścił, i za 
otrzymanem zezwoleniem matki na dłuższy niż z a ­
m ierzał pobyt do W arszawy wyruszył. Pozostało 
mu wszakże z pierwotnych tam w liceum odebra­
nych wrażeń jakieś kosmopolityczne wyobrażenie 
stosunków towarzyskich, gdzie forma pewnej dy­
stynkcji zastąpić mogła brak istotnego wychowa­

nia i obyczajów, tych koniecznych warunków pra­
wdziwej spółecznej kultury. Polor tam był ostatnim  
cywilizacyi wyrazem, i w tem też właśnie zacho­
dziła rażąca sprzeczność z rysam i nie tak  ogła- 
dzonemi, nawet może szorstkiemi, dawnego a tak 
powszechnego i do poślednich szczeblów towarzy­
stwa rozciągającego się uobyczajenia szlacheckiego 
w Polsce i na Rusi.

Otóż młody podówczas Michał Grabowski olśnio 
ny był tym fałszywym połyskiem; lubo dojrzalszym 
potem poglądem różnice te dostatecznie ocenił, je  
dnak z tem  pobłażaniem, z tą  łatwością wchodze­
nia w stosunki i zawikłania siebie w niewłaściwe 
pozory, prawie do ostatnich dni życia swego pozo­
stał. Przypisać to należy w większej części i temu 
pólcudzoziemskiemu wychowaniu, jakie odebrał w 
Odessie, zamieszkaniu swemu w tym kącie Ukrainy 
zasiedlonej podówczas moskiewską a rystok racyą , 
z jak ą  mimowolne z sąsiedztwa wynikały stosunki, 
i jakich on, uwiedziony dworskością i łatwością u- 
kształconego pożycia, nie tak  starannie unikał. — 
Przybywszy do W arszawy, zasta ł już tam  Humań- 
skich kolegów swoich: Józefa Bogdana Zaleskiego i 
Seweryna Goszczyńskiego; i tam  zrazu do liceum 
a później do uniw ersytetu jako wolny słuchacz u 
częszczał. We dwa la ta  później za wpływem zna­
jomych, jako im iennik ówczesnego m inistra wyznań 
i oświecenia S tanisław a Grabowskiego, do biór je ­
go przyjęty, w niedługim czasie jako Referent wy 
działu wyznań umieszczony został. W tem biórze 
całe niemal dwa la'ta pracował, wyglądając zawsze 
czynniejszego i odpowiedniejszego zdolnościom swo­

im miejsca. W tem wyczekiwaniu, zniecierpliwił się 
ostatecznie cierpkiem obejściem Sekretarza jlnego 
Komisyi oświecenia K asztelana Jana  Tarnowskiego, 
który mu nieczytelne jego referaty zwracał. To go 
zniechęciło zupełnie do bióra, zaprzestał w niem 
bywać; pomimo tego oszczędzając go jako protego­
wanego M inistra, dymisyi mu nie przysyłano i to 
zaniedbanie się nieskończenie tolerowano. W  tym 
czasie wolnym^ od zatrudnień oddał się nauce oj­
czystych dziejów, w ertował kronikarzy i Narusze­
wicza a szczególniej studjował pisarzów sicdm naste- 
go wieku Kobierzyckiego, Kochowskiego, oraz Twar 
dowskiego poemata „W ładysław IV “ i „Wojny ko 
żackie", w których nietylko moc i energią wyra­
żeń ale bogactwo w obrazowaniu bitew i miejsco­
wości znajdował, usiłu jąc w tych zaniedbanych pi­
sarzach wieku okrzyczanego jezuickim, wątek naro­
dowej poezyi uchwycić. Spostrzeżenia te jego po­
przedziły wynalezienie W ojny chocimskiej Potockie­
go, i ziściły się tem niejako te  jego literackie prze­
widywania.

W  tym to właśnie czasie jaśn iały  na wido- 
kręgu angielskiej literatu ry  między innemi dwa 
najznakomitsze jenialne zjawiska B ajrona i W alte­
ra  Scota. Jeden i drugi nie mały wpływ na euro 
pejską literaturę wywarł i roje naśladowców wy­
wołał. Pierwszemu, sceptycyzm wieku i konwen- 
cyonalność spółeczności, w której znakomite mógł 
zająć miejsce, nie przypadły do miary jego nam ię­
tnego charakteru i ognistej imaginacyi. Rozczaro­
wanie sceptycyzmu do ostatecznej posunął negacyi, 
a zimnemu obłudnemu licu urzędowej spółeczności,

do jakiej z urodzenia należał, przeciwstawił potwo­
ry nadludzkiej energii i potęgi, dzieci własnej wyo 
braźni, jakie mocą geniuszu swego ożywił i prawdo 
podobnemi uczynił, czem społeczność swoją tak 
obraził, iż z jej wyroku ostracyzmem dotknięty 
wyniósł się na zawsze z kraju. W czynie poświę 
cenią dla powstającej Grecyi odnalazł cel godny 
swojej rozczarowanej egzystencyi, ale tam  właśnie 
i koniec jej znalazł. W innym zupełnie tonie, ode 
zwał się, ten jak  go Bajron przezwał, A riost szko­
cki ; ten wzrokiem natchnionego wieszcza, przeni­
knął perspektywę przeszłości, miniony żywot po­
koleniom przywrócił, i przed ciekawą obecnością 
z całą złudą barw, strojów, błyskotek, roztoczył 
ubiegłe wieki, z właśeiwem im życiem, z duchem, 
jak i im w żywej piersi, pod zbroją lub pod kafta­
nem dyszał. Otóż ten urok odtwarzania przeszło­
ści, nie chcąc dłużej ( ja k  przegląd edynburgski 
ówcześnie zapewniał) emulować z młodszym i po­
tężnym w poezyi zapaśnikiem, przeniósł w sceny 
powszedniego życia, każdą właściwością i przymio­
tem epoki swojej je  odznaczając, i w tych warunkach 
wziętego do opowieści czasu, żyć im, działać, czuć 
i myśleć nakazał. Ta metoda romanso-pisarza, k tó­
ra utworom imaginacyi swojej ze ścisłej kolei 
prawdopodobieństwa historycznego wybaczać nie do­
zwalała, zoryjeRtowała młodszych historyków i do­
prowadziła n iek tó rych , mianowicie we Francyi 
Augustyna Thierry, do wyciągania z badań bardziej 
żywotnych barw i dramatycznej plastyki w obecnem 
przejawieniu się swojem, pozbycia się tej maski 
filozoficznej, jaką  encyklopedyści XVIII wieku całą

fizyonomią przeszłości przykryć usiłowali.
Nie mogłem pominąć wzmianki, o tych tak  słu ­

sznie wsławionych poetach angielskich, bo oni wła­
śnie stoją na czele wieku, w którym śp. Michał 
Grabowski zawód swój pisarski rozpoczął, doznał 
na sobie bezpośredniego ich wpływu, ocenił dąż­
ność i tak  rozmaicie tłumaczone zagadnienia cha­
rak teru  i usposobień nieukojonego geniuszu B aj­
ro n a—  co też z przypomnienia sobie zdań jego o 
nim odważyłem się przytoczyć. Co się zaś tyczy 
tego drugiego, ten s ta ł się szczególniejszym stu- 
dyów jego przedmiotem, przewodnikiem jego w ba­
daniach przeszłości: p rzejął się też niejako jego spo­
sobem zapatrywania się na wypadki świata, aż do 
przybrania sobie tego pozoru pokoju i niewzru- 
szoności w wewnętrznej ducha równowadze, jak ą  
on w jednym stopniu może z Góthem posiadał, i 
jaką uważać kazał za konieczny warunek a rty ­
stycznej twórczości. Utrzymywał G rabow ski, iż 
w rodzaju W altera Scota można dzieje każdego 
narodu upostaciować w kształtach prawdopodobnych, 
nadając im życie właściwe epoce i ku lturze wieku, 
nie sadząc się na wyprowadzenie figur głównych 
w dziejach, byleby to życie z ówczesnych m aterya- 
ów ściśle się złożyło, nie rażąc anachronizm em ; 

ale też są d z ił, że tę zdolność odtwarzania epok 
w żywych postaciach posiadał i przewidywał, że 
wszyscy naśladowcy jego, jakkolwiek sposób jego 
przyswoić sobie potrafią, daleko za nim pozostaną. 
Wszakże w studyach swoich historycznych nie u sta ­
wał, a mina, jak ą  on w każdej nowo wychodzącej 
powieści W altera Scota odkrywał, pobudzała go
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becoie znajduje, wszystko jest mołebne.
—  Jak w Przedlitawii nstawa wojskowa, tak 

znowu w Węgrzech wystąpienie lewicy z Dele- 
gacyi powszechną zajmuje uwagę. Powód złożo-

Przedewszystbiem należy dotychczasowy ele-lbytem  we środę posiedzenia nocnem izba odrzn- 
menlarz zastąpić innym, któryby warnnkom dzi-1 ciła poprawki mniejszości, a uchwaliwszy bez 
siejszej metody nauczania w zupełności odpowia- zmiany pierwsze 9 paragrafów ustawy zgodziła 
dal. Idąc pod tym względem za cennemi wska- się tern samem na zasadę powszechnego obowiąz- 
zówkami Komisyi edukaeyi narodowej, i za do I ku służby wojskowej, osobiste jej pełuieoie i czas 
świadczeniem wytrawnych nauczyeielow, pragnąc I służby; w dalszym ciągu nstawy rozchodzi się 
wręczcie tylko utrwalić metodę, której dziś zna-1 tylko o dwie jeszcze zasadnicze różnice, tj. cyfrę 
czna a najświatlejsza część nauczycielów i w na siły zbrojnej i okres dziesięcioletni, przez który i
f l o t r m  bv<iiai o s a  t a m u m n  n n o f  o n A  OD 1 < Q  Rarla a n W n l  I i .  ~  . .  1 .  . .     J t  A   1 . 1 __  _ I

powiadać za następstwa niezalatwienia ustawy za Prut, a wtedy i Włochy pożądałyby nieco
wojskowej. Mówca kończy wezwaniem Izby, aby Trydentu i rozszerzenia pobrzeża austryackiego
uje wywołała takiej ewentualności, któraby mo- aż do Istry i, a nawet romantyczna Rumunia (śmiech)

1  ̂ budową konstytncyjną. (o- z swemi tendencyami wielkopaństwowemi wyoią-

‘ I K i  D , K e c b b a o e r  (8p r ,„ „ ,d . . c .  « J S  S L M T - ? '
szóści). Mniejszość również wita powszechny obo- nie są tendencye, zagrażające interesom a nawet niewa- tańczenie, jakie złożyli w sejmie, o- 

czna a najświatlejsza część naucsycie.ow i w na I siły zbrojnej . okres dziesięcioletni, przez który wiązek służby wojskowej, jako instytucję demo- bytowi Auslryif i czy A u K  może “a to bv1 P tk  , u , r ł
szym kraju się trzyma, postanowiła Rada szkol cyfra ta ma obowięzywać. Wątpić me należy, że kratyczną; jako taka, nie dopuszcza ona prawa obojętną, jeśli granice pm kto oTaczaia monarcWe L t " . ™ « r P09el^ o ! . Lobj XII artyknł
na krajowa, ażeby nowy elementarz zastosowa- izba i te paragrafy przyjmie zgodnie z projektem zastępstwa, bo znaczyłoby to tyle, co cenzura o- naszą od Krakowa aż J™ B reee^T c5vTA uItrva A „ I  h  (uw ierający ugodę Węgier 
nym był do metody uczenia czytania za pomocą rządowym. bok wolności druku. Społeczne przywileje bogać- nie jest m S m s S k lm  w S S m  m  d o S S C  Ifa S * $ l 1 WJ8° ka h ba wie ,a Powno.
pisania. -  Dwa dziełka wydane ostatmemi cza- —  Posiedzenie środowe izby niższej Rady pań- twa, równie jak spółeczne przywileje oświaty nie obronną? Bez wątpienia! Każa nam szukaćorzy- nasze? “  o a n jm ,  wbrow wo,i
sy w Krakowie R* ** Da“kl c*JM*twa; początek posiedzenia o godzinie lOej, gale- dadzą się nsnnąć ustawą, lecz przywilej, ustawą mierzy. Lecz chcąc mieć sprzymierzeńca t r z e b a  w roku obta,?! *n8| * eaz jr przecież
tama w cela zawiązania dydaktyki narodowej, i rye przepełnione publicznością. I warowanv dla bocaczy. usunąć można. Mówca n - l m n  knniAn<nU  5 * I "  r_0 a a «biegłym do Delegacyi. w nrzaknnanin
reformy Elementarza", tudzież ~  "     m
biadaniu dzieł elementarnych“ 
bliższego obznajomienia się tak 
todą jak i zasadami w układaniu 
Wskatując przy tem na elementarz
przez „Towarzystwo do księg elementarnych" wijeneraloej nad nstawą wojskową. I słyszał
r. 1785,, jak nie mniej ca elementarz Rakowicza Poseł P a y e r  (przeciw) zaczyna od uroczystego ministerstwa 
stawia je Rada szkolna krajowa nie jako wzory, zaprzeczenia, jakoby reprezentanci lndn austrya- wnież „nagli
gdyż postęp czasu licznych w zmiankowanej' me- ckiego grzeszyli brakiem patryotyzmu, oświadcza- tego zniesienia konkordatu i zaprowadzenia obo-Izmu waszego, Vrzypominam’wam n an osie '“ii" I n X r * ™  l  * U e I e g a c J< ‘ dla tego
todzie domaga się ulepszeń, lecz jako, przykłady jąc się za wnioskami mniejszości i odrzucając wiązkowego małżeństwa cywilnego. Zdauiem mniej- Ladę Rzymian- Salus reioublica* p *  » in  r*? 1Zą’
p -d >7“  mianowicie » .j i,d e m , it  i «  oowjm .nioeki m ,do„e. Wlainie preeciwnic, kon.i/ln  J ł c i ,  Anetrya mote t,lko w .,« U 6  „ k n .e k  r o i  ( O k L k f -  L o o  K ‘° f  Stloimda.

r tak drukowanych jak i pisa- cyi życzą sobie podwyższenia ciężarów finanso- szerzenia swobód wewnętrznych, uporządkowania świetnei mnwv! P* erSerow Kwj man G h y c z y ,  Samlementarzn należy Samuel B o n i a ,  Maurycy

w ni, udaje się Rada szkolna krajowa do nauczy- swoją w wydziale wojskowym wypowiedzianą, dzi dalej cytatami z dzieł pisarzy wojskowych 
cielów i pisarzy o pojedyncze do tych książek wzniecił pożar w Europie. Na szczęście od tego czas służby w armii powinien wynosić 
artykuły, czy to oryginalne, czy też przełożone, I czasu ugaszono jnż wzniecony przezemnie pożar, I trzy lata. Tego zdania byli Scharnhorst, 
obrobione lub z innych pisarzy wyjęte. — Zwra-li  pozbawiono mnie tem samem sławy Herostrata.L poczęści i Radetzky. Armia austryacka

postanowienie. Niesłusznie Następstwa sporu tego mogą być smutne . lecz po-'
powodów do stępowanie sejmu węgierskiego, tj. odrsuoeaie

ustaw, wniosku posłów z lewicy było konieczne", 
lytuaoyę niknionem. Ghyczy i Tisza stawiając wniosek
wynosił swój względem odroczenia Delegacyj aż do zała-
) wnra- I t w i r t n i n  Ir iT A a ło i ł u t n l . t a . . ;  _oo.uuu, ouiąu wynosić będzie 100,000; to wpra- twienia kwestvi tytułowei wiedział! 7 .  i  u

polską literaturę, jako prawdziwą skarbnicę, któ-1 najczarniejszych, labo wypadki iwykle za różo-1 wsze? ż ^ t o ^ t o  "zasn do należytego roztrząsani "ouo V S * !!? 13 f t ,  " p r u f o ^ n ^ m 1̂  mi- fego v'^chw0 i f °  p408.taw^', wułSSe dl» 
ra przeglądnięta roskliwie i z dokładną znajomo- wem zapatrywaniem mojem przemawiają. Pano- ustawy, po drugie, że Węgry nam prawa dyktują, lionów dni roboczych w roku. Czy cyfra 80*/. 2 u c v i d « v U l L h ' * w>*C1 wyzyskiwać dla 
ścią potrzeb szkoły, dostarczy bardzo wiele goto- wie! Nie zapomnę, że tuirj jako poseł głos za- po trzecie, że postawiono kwestyę gabinetową, po milionów złr. na budżet wojskowy odpoiiada sto-L flew fd v w "  "®k7 i  5 Deaki6ci iaś
wego już a cennego 

Układ dzisiejszych 
mniej więcej wskazówkę 
artykułów odpowiadać 
geografii politycznej —, _ r ._t, — ,— "/ uran mniejsze. 

Czy się me pomyl.h, najbliższa przyszłość po­
każe. Mają więc i Węgrzy kłopoty swoje, o któ- 
ryoh piszą dzienniki wiedeńskio .  nietajoną

et* a i t p .  We wszystkich tych działach, pominą I crej‘obok polityki bezpieczeństwa' wewnętrznego I cze, odnoszą 7 ię  tylko "do cyfry sify ^brojnej ^̂i r ^ M ta i l t e T T r ^ T .' 'a n T w ił ,  , nr„ .  . .  k̂ ry wychoiV? " aDy dawniej na dworze francu-
wszy zastósowanie się do umysłów i pojęć, wła- i zewnętrznego; lecz bardziej, niż gdzieaolwiek, czasu trwania służby wojskowej. Zarzut, że usta pełnie wyczeronieta i chciałby a •1“  * de,finom» bra» chłostę za przewi
ś e i w v c h  dziecku, nowinny b*ć nrzedewszvstkiemI minister anstrvacki starać Bie Dowinien o ntrzv-1 « » i a i r n « .  n i A n n l n n A n i  i « . t  n 5 » . l „  i_________ V .  wapoucnieć| niema księcia.

postanowił ugodę cborwa- 
tyć do sankcyi, zg i w gpr#.  

wyznaczyć kom isyę, złożoną 
■— czterech chorwackich i 

zaufania.■ I naszego. Nie chcieliśmy dopiero po odrzucenia a-

miejscowa i zagraniczna.
I 3  listopada. Jutro w sobotę odbędzie

przełożone, obrobione, lnb stosownie z innych pi-1 mieć na oku doświadczenia, przez jakieśmy prze-1 prawdZróżuiciTzdaó między posłami z opozycyi. I stanowTeńia" ^ “ * lUf0,Ułł wolou“c ^ J >  iS'»dz. 66j wieczór posiedzenie pełne prywatne 
-------------------------D -J--------------------------- — k._ . — u------------------- . -------, . . i c .. * . . . i ■ | iowerzystwa naukowego krakowskiego, na któremsarzy wyjęte. — Rada szko na krajowa wybra- chodzili, nie trzeba zapominać, że wojna krym ska Jeżeli atoli jeden  z m ówców (Skene) niejako sła- Dr G r o s s  (spraw ozdaw ca większości! zbiia zdana n*ukowe^° krakowskiego, na kt
wszy z przysłanych artykułów najlepsze, zwróci była Pierwszym  1 głównym powodem wszystkich wił cezaryzm , cytując imię Haynaua, to ja mu na szczegółowo zarzuty wnioskom większości poczJ- nastąpi wybór * W  CMłoroctaeS0., o™.
 .........   n ,« n r .™ t «  na ich żądanie; w naszych póżmejszych strat i nieszczęść. Mówca to odpowiem, te lubo jestem ministrem, pogar- L ionef i zastanawia się zwłaszcza L d  m o w K e -  rok pizyszK 1 P°d8k,rbieg0 “

rP,? b ?  iaCkJn,enHa ?,e' h Ó?  0 0 b T eJ f0 tT  rząd?wej W A .8tT ’ ‘j- dzam cezaryimem i budzi się we mnie poseł z r .L e g o /z  którym walczyć niê  ̂ mÓżn!, b ^ s a m ^ 1 1  gło80W‘ nie «  “^ y ch
rzeby, tak co dj tre- dualizmie, zbija ciągłe zarzuty przeciw dualizmo- 1848 (oklaski). Twierdzenie, jakoby uchwalenie wie, czego chce. (Śmiech). _

I m i  LrtArv* A s n n i o  A/ł n n a i i n / ł f i o  I n t i m  a a  n u t a  m n  I ___1_______    * k « l  , J -  i  • ! 1 t i I v~v P  - .  , n  • . .

konkurującym uieprzyjęte na icb żądanie; 
przyjętych zastrzega sobie 
których zmiao, w razie potrzeby 
ści jak i pisowni.

Z Rady szkolBej krajowej,
Lnów, dnia 30 października 1868.

wi, który czynią odpowiedzialnym za ustawę woj- ustawy wojskowej było zagładą Austryi, jest zbyt 
skową, gdy tymczasem cała Europa uznanie swo- śmiałem; już baron Beust ‘ ‘

I je wyraziła, że Węgrzy nakłonić się dali do przy- Austryi musi być pokojowąt _ 
jęcia tej ustawy. „Pozwólcie mi — mówi dalej woduje się gabinet przedlitawski.' Rozwój "potrzeb 
baron Beust — abym jeszcze parę słów po- materyalnych, rozszerzenie oświaty,

członków Towarzystwa.
Datki na naprawę wielkiego ołtarz.

agładą Austryi, jest zbyt O godzinie ’/a 3eiej przewodoiczący zamknął ściele N. P. Maryi przyniosły w natdzi« " t  \  
t wykazał, że polityka posiedzenie 1 naznaczył następne posiedzenie na sta w kościele 4go na sumie złr 11 T T n / *  ®' 
»ą, a tą samą myślą po- godzinę szóstą wieczorem. L a  ultimie złr. 5 c 7 V T l  1  1 1  ^ f 11-
Itawski. Rozwój potrzeb Na posiedzeniu tem. która trwało Ho o.,.H.inWL  o J v  '  $° Da 8nmie 8̂ r. 12

W okręgu wyborczym gmin wiejskich Mikoła- święcił ministerstwu i jego stanowisku. Myślę, rodowości do konstytucyi z poszauowaniem
jów Zurawno, wybrany został dnia lOgo listopa-1 że mi tego za złe nie weźmiecie, wszak każde- dy równouprawnienia, taką powiona być
da posłem na Sejm po ustąpieniu X. Michała Ku mu posłowi wolno być ministeryalnym, a ja je- tyka austryacka, a najlepszą zemstą naszą wobeclgo z małemi tyłkó zmianami stylistycznemi. Wszv Irzu"żłr’  ̂ó“ Vr" e| zemp
ziemskiego, X . Jan N a u m o w i c z .  stem bardzo ministeryalnym (śmiech) i jestem za tego sąsiada, przeciw któremu myśl zemsty ży-lstkie poprawki mniejszości odrzucone zostały I   q,a ‘ . 1 p' Sr-

rządem, (śmiech). Jeden z mówców (Skene) czy- wićbyśmy m ogli, jest Austrya pokojowa, wol- Na posiedzenia czwartkowem toczyła sie dalei L im v  ,*tr*ln/ ch Przedąf*wień amatorskich tój
~"1 ! " ------ ^  J ‘ • ' ■ - - • ‘   ‘ ‘ ’■ . n u . . .  J v J 7  rozpocznie teatr amatorskinił ministerstwu ostre zarzuty z powodu kwestyilna, bogata i umysłowo rozwinięta. (Oklaski). Nieldyskusya szczegółowa.

kinnŚAHtr.. • mm *1 rm i  wmn i  1 n. a m A1 M1 .. 1/  ? _ * i t   I ■ • . . .  ■ • J ____I • . . 1  .
_„o    t ____        . . . . . . . . a — - ------------- na dochód „Czytelni

Adjuukt sądowy Stefau M a j e w s k i  w Brzost-1 gabinetowej i zdziwił się „nagleniu" ministrów. I tyjemyatoli w świecie idealny m, nie możemy się I * ~"Dzienni kPdonosza o sporze miedzy weeiar IkaH  ̂ Z  Kr.,kowie- Przedstawienie to daaem
ku, na własne żądanie przeniesionym został na ta Nie wiem, ale dorozumiewać się mogę, co przez oddawać wyłącznym pracom pokojowym, nie za skim ministrem skarbu p. Looyayem a przędli m«H - T f j '• poł° w'® bstopada. Oprócz traeeh ko­
ką samą posadę do Jasła. to szanowny poseł chciał powiedzieć. Niech mi bezpieczywszy się poprzednio. Polityka Austryi tawskim ministrem skarbu p.BrestIem w sprawieLmata' • niePr.zed9t*wianych w Krakowie, które

W i e d e ń  12 listopada.^Minęła już ostatnia 
bawa, aby Rada państwa miała ministerstwu .
kiekclwiek stawiać przeszkody, lub zasadnicze pisy ucuwniamu u««w zasaumczycu i wyzua-1 unwy na Ken, rrusy i»uouy przekroczyć men, wi oac  uaziaiu w sprzedaży dóbr czeskich i galicvi-1 trvwialnei'w 7»tnr®« v  s “•ussyciwa si
ustawie wojskowej zaprowadzać zmiany. Na od- niowych, tak i dziś ministerstwo nie mogłoby od- powszechnem zamieszaniu Rosya zrobi wycieczkę skieb, ale w stosunkach, w jakich sie Austrva o- nzurzvH«in«i w a r  •ro*ow* W ę g r z y u k o w t

I I I I '  0011» ■ posadę nauozyciela w Soli

do odkopywania własnych, badania fenomenów zja 
wiającej się nowej rodzimej poezyi; i to go już wte­
dy rzuciło do walki wszczętej między romantykami 
i klassykami, przed wystąpieniem Mochnackiego, 
wkrótce zaraz po nieśmiałej obronie Brodzińskiego, 
który lepiej i dzielniej utworami swemi, niż teoryą 
zachowawczą sztuki, wybijania się rodzimej poe­
zyi, z dawnej rutyny, utrzymywanej całą powagą 
ówczesnych klassyków warszawskich, dowodził. Nie­
małej wtedy odwagi potrzeba było, aby z obroną 
nowatorów wystąpić. Znane są aż nadto te ciasne 
zakreślone szranki, za któremi ci uprzywilejowani 
Muz wybrańcy’ wzajemnie się okadzając siedzieli, 
nieprzypuszczając do koła swego profanów. Bro­
dziński potulną skromnością swoją przy zasłudze, 
jakiej wyższemu jego usposobieniu i niezaprzeczo­
nej zdolności odmówić nie mogli, zaledwie za nie 
mógł się przecisnąć. W takiem to wązkiem kole 
ówczesna opinia literacka się zamykała, i ta dopie­
ro, prawie razem z wybuchem powstania, pewną 
równowagę odzyskała. Dyatryba mickiewiczowska 
znacznie i coraz widoczniej modyfikować ją zaczę­
ł a ; dobrze jednak przedtem Grabowski artykułem 
„o ludow ej j.oezyit« w ówczesnem piśmie Biblioteki 
polskiej umieszczonym, gdzie już o warunkach na­
rodowej poezyi i powieści przemawia, dał dowód 
niezwykłej cywilnej odwagi, i tym aktem, mało dziś 
znanym, zawód swój literacki otworzył.

Na żądanie matki która trudom gospodarskim 
w podeszłym już wieku, i utrzymaniu dwóch sy­
nów (bo i młodszego Ludwika do liceum Krzemie- 
neckiego oddać pragnęła) podołać już nie mogła,

zwłaszcza, iż Michał bez rachunku żyjąc w War­
szawie coraz ją na większe wydatki narażał; posta 
nowił i on, ulubioną sobie Warszawę po ośmiole 
tnim w niej pobycie opuścić, i stosownie do woli 
matki przyjąć na siebie ciężar gospodarstwa i kie 
runek wychowania znacznie od siebie młodszego 
brata, którego zaraz za swoim na wieś powrotem 
w liceum Krzemienieckiem umieścił. Odmienny 
wcale tryb życia, w okolicy niebardzo w sąsiedztwo 
— a zwłaszcza w takie, któreby jego upodobaniu od­
powiadało-opływającej, przy zatrudnieniach, które 
w jego rozmarzonej wyobraźni rutyną jednostajno 
ści swojej i powszednich kłopotów nieprzełamany 
wstr ęt obudzały. . .  wszystko to razem wnosić praw- 
dopodobnie kazało, że to go ostatecznie od zawo 
du ziemianina, na takiem zwłaszcza odludziu (bo 
ta okolica ledwie w lat kilka po jego tam zamie­
szkaniu zaludniać się poczęła), na zawsze i stano 
wczo odstręczy. Przecież przywiązanie jego do naj­
lepszej z matek, które go do spełnienia jej woli 
skłoniło, poetyczne usposobienie jego umysłu, od­
słoniły mu tyle uroku w tej jednej z najpiękniej­
szych okolic Ukrainy naddnieprskiej, że wkrótce 
przy polepszonym stanie zdrowia — które się zna­
cznie pod wpływem tak długiego miejskiego poby­
tu, i nieuniknionego w obyczajach ówczesnej mło­
dzieży nieładu rozstroiło było, w towarzystwie 
dwóch tylko szkolnych jeszcze kolegów, z życiem 
tem samotnem zupełnie się oswoił: nawet zna­
lazł w niem silne podniety do dalszego korzystne 
go usposobienia i nowe żywioły dla imaginacyi w 
bogatej i żywej tradycyi, jakiej za każdym krokiem

na tej ziemj pamiątek dośledzał. Z pośmiertnych 
papierów jego, które stosownie do woli Księdzu Ja­
nowi Koźmianowi do Poznani/ przesłane zostały, 
przedrukowano w „Kółku rodzinnem“ urywek an- 
tobiogrsfii ś. p. Michała Grabowskiego, gdzie on 
sam szczegóły tego wiejskiego pożycia swego, we 
własnym i przyjaciela swego domu spędzonego, 
z całym wdziękiem młodzieńczych wspomnień przy­
tacza .

Żałuję mocno, że tu do opowiadania mego wcie­
lić całego tego wyjątku nie mogę, bo toby najle 
psze dało wyobrażenie o stanie ówczesnym ducha 
znakomitego tego młodziana, pokazało skarby uczuć 
serca, powabom natury, wdziękom poezyi i tradycyi 
miejscowej otwartego.. W tej uroczej samotni Ukraiń­
skiej były one jedyną karmią jego wrażliwej wyo­
braźni, i na długo i wybornie mu zastąpiły roz 
targnienie, ponęty i idący za tem niesmak kon 
wencyonalnego miejskiego towarzystwa. Nie śmiem 
własnem przypomnieniem zastępować tych zwie­
rzeń, czuję, że ich szczeroty i wdzięku nigdybym 
oddać nie zdołałj.dodam więc tylko to, co do ich ciągu 
dalszego należy, i co w pamięci mojej najwierniej 
się przechowało.

Okolica ta, w której zamieszkiwał Grabowski, 
leży tuż obok kresów dawnej granicy Rzeczypo­
spolitej naszej, o mil dwie lub trzy odległa od M. 
Złotopola, zwykle Hulajpolem zwanego. Jeszcze w 
tym czasie kilku starców, w dawnej kawaleryi na­
rodowej służących, na zastawach u Ks. Lubomir­
skich osiadłych, a w dziale Potemkinowskiej fortu­
ny zabezpieczonych, w dworkach własnych prze­

mieszkiwało. Jeden nawet z takich, Namiestnik czy 
Chorąży, Czerlenioski w Aleksandrówce na włóce 
dziedzicznej ziemi mieszkał.

Z ich to opowiadań i innych, w tradycyi gminnej 
z ust dziadów wiejskich w Śmilanszczyźnie po- 
czerpniętych, złożyły się obrazy „Stannicy Hulaj 
polskiej", owego Namiestnika, który się potem 
jakby na usprawiedliwienie tego z wielu rysów zło 
żonego, ideału, pod wieszczem piórem Pola we 
wskrzeszonego już historycznego „Mohorta" posta 
ci przedstawił. Do tej epoki życia jego należą po 
dróźe w towarzystwie Seweryna Goszczyńskiego w 
okolicy Kijowa i do Kaniowa odbyte, gdzie ten 
młody poeta tradycyą jeszcze żyjącą powieści swo 
jej zebrał, i widok ówczesnego Kaniowa który 
był jeszcze fizyonomią miasteczek polskich zacho 
wał, w wyobraźni swojej wypiętnował, przenosząc 
go w sceny tragicznej powieści swojej. Szaco 
wne bardzo zbiory pieśni gminnych i podań z tvch 
wędrówek po Ukrainie powstały. W jednei z ta 
kich do Humenia wycieczek, dokąd jeździ umy­
ślnie dla nabycia lub zdjęcia kopii obrazu Ks 
Heraklmsza Kosteckiego, umęczonego podczas rze­
zi Humanskiej, a który się w klastorze XX Ba­
zylianów na kurytarzu znajdował i teraz bez' wie­
ści zaginął; lubo ani obrazu ani tej kopii dla prze

nw mógł, odszukał jednak 
dość pospolity wówczas rękopis studenta ocalone­
go podczas rzezi, bo przechowującego się w kopule 
przyległego kościółka farnego, zkąd się scenom te­
go topienia w studni pokłótych studentów i mor- 
dertwu Zakonników przypatrywał. Wiersz tej opo­

wieści niedbały, zagmatwany, podobny do zacyto-
E JhPleJ n' 0 śmierci Wołodkiewicza w „Pamie-
nierówni« heSta.rZa“’ w6 8zcze«óły 1 to ść  sama 
Ks !? b°S.atsze °d opowiadań p. Krebsowej i 
£s. M łyn ów ,,™ . Szatańskie rozjuszenie zapitego 
mjdamactwa, poduszczanego do mordów pospól- 

wa, które niechętnie do tego krwawego ruchu 
przystawało, wytrwałość męczeńska obrońców Hu­
mania, zdradą czy niedołęstwem Mładanowicza 
wydanego, a nadewszystko pastwienie się hajdama­
ków nad córkami zamordowanego Komornika Sza­
frańskiego, który milicyą z żydów i szlachty do o- 
brony zagrożonego Humania organizował, męstwo 
dwóch starszych panien, które chrzest prawosła 
wny ze wzgardą odrzuciły, i dały sobie skórę od 
kolan do stóp obdzierać, (co według urągan haj­
damackich odłączanie „panczoszok Pannoczkam 
Laćkim“ oznaczało) kiedy te, modląc się i wzywa 
jąc opieki cudownego Jezusa ukrzyżowanego w 
farnym kościele utwierdzały w postanowieniu naj­
młodszą 9cio letnią siostrę Jagusię, aby w mę­
kach wytrwała i za ich przykładem śmierć nad

{Daltzy dag nastąpi).
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p. Jędrzejowi B i c z o wi ,  nauczycielowi w Zatorze
—  Ks. Leon Sapieha przeznaczył 150 zlr. na od­

budowę spalonego w Stanisławowie kościoła ormiań­
skiego.

— R z n z ó w  12 listopada.
( S ) Burmistrz tutejszy p. Pogonowski złożył swój 

urząd, a w miejsce jego wybrano zastępcę jego czy­
li wiceprezydenta Praszyla.

W niedzielę odbył się tu koncert instrumentalno 
wokalny p. Walerego Wysockiego, śpiewaka opery 
w Medyolanie, w przejeżdzie jego do Lwowa. W zię­
li udział w tym koncercie p. Blumowa i p. Keller z 
powodu, że połowa czystego dochodu przeznaczoną 
była na pogorzelców Stanisławowa. P. Wysocki od­
śpiewał aryę z opery Verdego „Nabuchodonozor" 
(Nabucco), następnie pieśń litewską „kruk“ z muzy­
ką Radwana i „Czarny mąż“ scenę dramatyczną Soup- 
pego. P. Blumowa oddała na fortepianie trzy sztuki 
z dokładnością sobie właściwą, a p. Keller odśpiewał 
trzy pieśni. Także Jeden z amatorów wygłosił z u- 
czuciem wiersze „Żołnierz w szpitalu“ Słowackiego, 
i „Pułk Działyńskich.“ Na pogorzelców przyjdzie z 
połowy tego koncertu około 75 zlr.

Powietrze mamy zimne i dżdżyste.
— Piszą nam x  m y ś l e n i e :
W Myślenicach odbywają się od pewnego czasu 

polowania na psy, których na rynku i wśród lndzi 
straż miejska sti zdaniem bezwzględnie wytępia. Ani 
urząd powiatowy, ani wydział powiatowy, a pod ich 
oknami się to działo, nie zakazały tego; dopiero zagro­
żenie skargą o wynagrodzenie szkody za postrzelo 
nego psa tuż n nóg swego pana, położyło tamę temu 
postępowaniu, poczem p. burmistrz wziął psa, w sku 
tek swego nakazu postrzelonego, na właaną kuracyę 
i opiekę. Czyż strzelania po rynku wśród ludzi, których 
ugodzić można, i wśród domów drewnianych, gdzie na 
strychach pełno słomy, zgadza się i  bezpieczeństwem 
osób i n ienia?

—  R opczyce 11 listopada.
(S.) Jeszcze nie ucichła pamięć zgrozy spełnione 

nego morderstwa w Gnojnicy, o którem wam przed 
dwoma tygodniami doniosłem, a znów w naszym po­
wiecie pojawiła się nowa, niemal straszniejsza zbrod­
nia. Wprawdzie nie jest to, ^jak gdzieindziej bywa­
ło, zewnętrzną ogładą towarzyską odznaczający się 
zbrodniarz, który [rzez godną siebie bohatyrkę poda­
je  filiżankę trucizny, aby niemiłe sobie związki mał­
żeńskie usunąć; tu prosty, nieokrzesany zbrodniarz 
zabija Biekierą poczciwego męża, aby wspólniczce 
swej oddać rękę.

Maciej Piczak z zamożniejszych gospodarzy w O 
strowie, idąc za popędem serca, poślubił Annę po 
biednych komornikach pozostałą sierotę. Sądził w 
prostocie uczucia, że otrzyma wdzięczną i dozgonną 
towarzyszkę; tymczasem sprowadził sobie wroga. Lek­
komyślna Anna w ciągu kilkoletniego pożyoia niena­
widziła swojego męża; posądzano ją  o potajemne mi­
łostki; ale poczciwy Piczak nie dawał wiary, aby żo 
na jego a matka pięknych dzieciaków, zapomniała o 
powinności uczciwej małżonki. Nieukrócone złe spro­
wadza gorsze, a niejaki Michał Jakson chłop i urlo­
powany żołnierz, odważny na wszjstko, jawnie i bez 
ogródki zalecał się Annie tak dalece, ze zgorszenie 
stało się powszechnem, i wójt gminy publicznie ska­
zał winnych na chłostę.

Kara sprowadziła zemstę. Anaa pierwsza skłania 
swego kochanka do zbrodni, przyrzeka mu rękę i ca­
ły majątek, byle pozbyła się męża. Nie długi był na­
mysł. Piczak rąbiący drzewo w lesie, wśród dnia u- 
godzony w głowę siekierą, padł nieżywy. Zbrodniarz 
chce wydobyć siekierę głęboko utkwioną w czasce 
ofiary, lecz słyszy turkot wozu i głosy ludzkie; nie 
miał więc chwili do stracenia; -uchodzi, i zostawia 
zbroczoną siekierę. Przybyli przypadkowo po drwa 
włościanie ujrzeli zbroczonego trupa, a siekiera wska­
zała mordercę Michała Jaksona. Ujęty zaraz ze śla­
dami świeżej krwi na odzieży, wraz z wspólniczką 
oddanym został w ręce sprawiedliwości.

— D. 24 października odebrał sobie życie w Ztt 
rich wychcdziec Cypryan Tabeński rodem z Lidzkie- 
go, licząc lat 32. Po ukończeniu uniwersytetu w Mo 
skwie, wziął udział w powstaniu i walcząc w oddziale 
Wróblewskiego, ciężko raniony, długo ukrywał się 
w kraju, póki nie zdołał dostać się za granicę. Ro­
dzina jego, nie wyłączająo dwóch sióstr, zesłaną była 
aa Sybir. Uczęszczał trraz do szkoły politechnicznśj 
w Zlirich. Tęsknota za krajem i roapacz z powodu 
losu rodziny, o którćj nie miał żadnój wieści, podały 
mu broń w rękę.

—  Śniegi znaczne spadły w całej prawie środko­
wej Europie, począwszy od Czech i Saksonii aż do 
Francyi. Dokoła Lyonu leży śnieg w górach; podo­
bnież Szwajcarya już zasypana śniegiem. W Anglii 
spadły także śniegi.

—  Z pomiędzy ranionych w ostatnim przypadku 
na kolei żelaznćj w Czechach pod Ujezdem, wielu 
niebawem umarło. Jedne doniesienia podają liczbę za­
bitych i zmarłych z ran na 3 3 , inne na 4 2 , ciężko 
ranionych jest także do 40, a lżćj rannych 25 do 30. 
W ogóle wyjechało pociągiem tym 239 urlopników, 
a przybyło zdrowych 128, tak iż zabitych i rannych 
jest 111. Przyczyny tego wypadku szukać należy w 
niedostatecznćj liczbie strażników kolei i w braku u 
rządzenia dzwonków elektrycznych. Ponieważ telegrafy 
były uszkodzone, przeto pociąg towarowy jadący za 
osobowym wcale nie wiedział, że droga jest zajętą.

—  W tych dniach kilka wypadków było naj róż­
nych kolejach żelaznych. Pod Boppard, w rejencyi 
Koblenckiej pociąg wiozący żwir i robotników zde­
rzył się z pociągiem towarowym, w skutek czego 
19 robotników zostało ranionych, a między nimi 7 
ciężko. W niedzielę późnym wieczorom na (kolei że­
laznej w Wirtembergii niedaleko Geisling pociąg 
towarowy z 28 wozów złożony postępował po pochy­
łości, gdy nagle w skutku śniegu lokomotywa stanę­
ła. Wagony rozpędzone, własnym ciężarem wpadły 
jedne na drngie. Z 12 osób służby trzech tylko oca­
lało, 7 zginęło, reszta raniona. Cały pociąg zgrucho- 
lany.

— Od wielu lat wywieszano w Frankfurcie nad 
Menem d. 9 listopada, jako w rocznicę śmiercj księ­
garza lipskiego Roberta Bluma rozstrzelanego w W ie­
dniu 1848, chorągiew żałobną; tym razem, gdy Frank­
furt jest posiadłością pruską, demonstracya ta nie 
mogła być miłą rządowi piuskiemu, bo przypominała 
mu krwawą również jego działalność w Saksonii, a 
następnie w Badeńskum. Ale jakiś wielbiciel Bluma 
znalazł na wywieszenie chorągwi takie miejsce, do 
którego nie łatwy był przystęp, a chorągiew mogła 
być zewsząd widziana. Zatknął ją  bowiem na szczy­
cie wieży katedry, dokąd przystęp wymaga zuchwa­
łej odwagi, bo po ostatnim pożarze schody w zna­
cznej części wypalone. Dla tego nie łatwo znalazła po­
licy* kogoś, co chciał się podjąć zdjęcia czarnej cho­
rągwi —  powiewała ona parę godzin od świtu.

— W Wiedniu ubogi jeden drukarz nazwiskiem 
Leopold Seiler, którego córka trudniła się ciężką a 
mało przynoszącą robotą szycia rękawiczek, i prócz 
tego utrzymywał trzech synów , odziedziczył nie­
spodzianie 4 miliony złr. W niedzielę nadeszła bo­
wiem depesza telegraficzna z Ratyzbony donosząca o

śmierci tamecznego biskupa Andrzeja Seiilera, który 
był dziadem stryjecznym drukarza i zostawił 13 mi­
lionów majątku. Z tego majątku przypadło 6 milio­
nów jakiemuś klasztorowi żeńskiemu, a Leopoldowi 
Seilerowi 4 miliony.

— Dnia 12 listopada chmurno i zimno przy wie­
trze północno - zacho Inim. Termometr doszedł tylko 
do +  4",O, od -f- 0°,6 R. Barometr ciągle idzie do 
góry; rano dnia 13 listopada o godzinie 6ćj stan jego 
był 331“‘,31, termometru zaś — 1°,4 R.

— W sobotę dnia 14go listopada,jSgo Serpiona 
męczennika i Sgo Klementego.

TEATR. Scena tutejsza nie może się użalać w kur 
sie bieżącym, chociaż niedawno otwartym, na brak 
świeżych sił, które częścią stały się własnym już jej 
nabytkiem, częścią chwilowo talent swój przynoszą 
jej w dani. Wczoraj ujrzeliśmy znowu występująsą 
po raz pierwszy jako gość nieznaną tu  jeszoze arty­
stkę teatru warszawskiego p. Borkowską w dwóch 
jednoaktowych komedyach ze śpiewami: N ic bez p r z y ­
czyny i Folwark Primerose, w pierwszej w roli 
Zuzanny, w drugiej w roli Maryi. P . Borkowska po­
siada wiele warunków, czyniących ją  pożądanym po- 
jawem oa scenie. Gracya ruchów, zwinność, głos mi­
ły, niekiedy aż pieszczotliwy, zawsze jednak odpo­
wiednio modelowany, mimika wyrazista i dobrze cha­
rakteryzująca wrażenia, przy tom właściwe pojmowa 
nie ról, jakie wczoraj odegrała, zjednały jej sympa­
tyczne przyjęcie. Role czułe w wodewilach zdają się 
być specyalnością p. Borkowskiej, jakkolwiek nic 
chcemy przez to przesądzać, aby i inne odcienia gry 
nie były talentowi jej przystępnemi.

W komedyi Folwark Primerose, główną rolę 
Dżemsa wybornie przedstawił p. Nowakowski, które 
go w tej samej roli mieliśmy już sposobność dawniej 
widzieć i ocenić. Żywość gry artysty, przeplatanej ko­
miką i sentymentalizmem, umiejętnie układała się 
we właściwe cieniowanie; a najwybitniejszem tegoż 
objawem była scena, w której Dżems przechodzi z 
zwątpienia o przywiązanie, dla siebie Maryi, w p e ­
wność, że jest od niej kochanym. Rzucenie się przed 
Maryą na kolana miało cały wyraz niekłamanego u- 
czucia.

Obie wspomnione komedye przegrodziło przed sta­
wienie wesołćj, pełnćj życia i werwy komedyi hr. 
Aleksandra Fredry (syna) p. n. Posażna Jedynaczka. 
Przypominamy sobie, że pier wazem u tój komedyi 
na scenie naszćj przedstawieniu w zeszłym kursie o- 
becnym był sam autor, który natchnąwszy duchem 
własnego zapatrywania się artystów tutejszych, wy­
niósł ztąd przekonanie, że go należycie pojęto. Wczo­
raj, chociaż niektóre role przeszły w inne ręce, tra- 
dycya pozostała , i nieehcąo stawiać porównań, rzec 
można, że przedstawienie wypadło zadawalająco. P. Ra­
packi w roli Szembalińskiego grał jak po raz pierw­
szy z łudzącą prawdą, uosobiająo aroy naturalnie za­
kłopotanego ojca, którego dawno obmyślane plany 
jedna chwila gmatwa. P. Benda (Ratatyńskij utrzymał 
role swą bez przerwy w równćj, właściwćj sferze. 
Znakomicie odegrał również p. Wolski rolę Błaże­
ja , nieco może z natury swój przesadną, lecz wdzię­
czną dla artysty. Trzy te role stanowiły najświe­
tniejszą stronę przedstawienia, inne po większój czę­
ści nowo obsadzone chociaż starannie wykonywane, 
niesprostały grze, którćj pamięć pozostała w wspo­
mnieniach publiczności.

Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 listopada.
HOTEL SASKI: Konstanty Fiszer z Warszawy,

Wincenty Piątkowski właśc. dóbr z Miechowa , Wła­
dysław Haller właśc. dóbr z Polanki, Ignacy Cywiń­
ski właśc. dóbr z Ossowa, Franciszek Czajkowski 
właś. dóbr z Galicyi, Marya Prowansowa z Wołynia.

HOTEL POLLER A: Karol C wiling właśc. dóbr 
z Rajska, Ludwik Robiczek z Wiednia, H. Blank ku­
piec z Jas8, Antoni Pol ze Żywca, J. Erler adwokat 
z Biały, Teresa Hołowińska wł. dóbr z Podola, Mie­
czysław Poderaski wł. d. z Okręgu krak., Henryk Sigler 
z Izdebnika, H. Heineman z Kongresówki, Franciszek 
Sokolnicki Dr med. z Kongresówki, Maurycy Kolan 
kiewicz z Podolin, Karol Domschitz z Wiednia, Anen- 
kow pułkownik rosyjs., Pietrowski kapitan, ros., Bil- 
derling kapitan ros., Baranów jenerał ros. Jan Osta- 
wiew z Petersburga.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

P o s a d y :  Lekarzy powiatowych w Krakowie, S ta­
nisławowie, Bohorodczanach, Nisku i Turce (po 400 
złr.), podania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  W d. 10 grudnia i 14go stycznia
sprzedaż realności pod L. 376 Gm. III w Krakowie, 
cena wyw. 35,389 zlr. 86 cent.— W d. 16 grudnia, 
20 stycznia i 17 lutego 1869 sprzedaż realności pod 
L. 235 w Tarnowie.— W d. 1 grudnia i 12 stycz­
nia 1869 sprzedaż realności pod L. 30 w Straconce, 
cena wyw. 1 ,114 .— W d. 4 grudnia 15 stycznia i 
19 lutego sprzedaż realności pod L. 212*/4 w Stani­
sławowie, cena wyw. 15,750 złr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  9 listopada. W tygodniu ubiegłym było 

dość ciepło i sucho. Gościńce wyschły w skutek dłu­
go trwających wiatrów. Ruch na kolei Iwowsko-bro- 
dzkiój, jeżeli pogoda sprzyjać będzie, rozpocznie się 
z d. 15 grudnia. Do niektórych stacyj tój kolei zwożą 
już teiaz w większych partyach drzewo do wyrobów 
i okrętowe.

W handlu towarowym zmniejszyło się w tygodniu

ubiegłym ożywienie, mianowicie mniejszym był dowóz 
manufaktów i towarów kolonialnych. Kupcy jednak 
zaopatrzyli się już w towary kolonialne na czas naj­
bliższy. Popyt na len,  konopie i pakuły zmniejszył 
się i wywiezieno za Lwowa tylko 1,200 cetu. tych 
artykułów po większój części do Prus. W Gródku 
handlarze lnu użalają się na nizkie ceny, z tego też 
powodu sprzelauo tam ledwie 600 cetn. Celniejsze 
gatunki konopi płacono cetnar po 24 do 26 złr. W 
Żołyni sprzedano kilka partyj płótna zgrzebnego do 
Węgier. Popyt na płótno zgrzebne jest stosunkowo 
mały, co ztąd pochodzi, ponieważ wywóz zboża do­
piero się zaczyna. Bardzo ożywionym był odbyt na 
bób, poszukiwany był głównie do Wrocławia. Ze Lwo­
wa wywieziono około 1,700 cetn. tego artykułu i pła­
cono po 6 do 7 zlr. Podobnież był i groch poszuki­
wany pr_ez kupców pruskich, lecz cena żądana 6 złr. 
utrudnia odbyt. Ożywił się cokolwiek odbyt na naftę. 
Z Drohobyczy wywieziono w tygodniu ubiegłym 3,500 
cetn. i płacono naftę rafinowaną cetnar po 14 złr. 
wraz z beczką. Do Węgier wywieziono na kołach 
około 200 cetn., te same wozy przywiozą z powrotem 
żelazo i wino. Brak węgla w krajach austryackich 
znowu tak jak w roku przeszłym dotkliwie uczuć się 
daje. Ze względu na okoliczność, że obecnie aprzeda- 
no już przeszło 60,000 cetn. węgli po większój czę 
ści z kopalni w Jaworzniu, Dąbrowie i Mysłowicach, 
w Galicyi także daje się uczuć brak węgla. Godna 
wspomuienia, że ajenci kolei Karola Ludwika w My­
słowicach przyjmują zamówienia po stałych cenach i 
dostarczają węgla, nawet pomimo uciążliwych w chwili 
obecnej stosunków.

Handel zbożowy znowu tylko w zachodnich powia­
tach Galicyi więcój był ożywiony i tylko ztamtąd 
można było z korzyścią wywozić zboże do Prus. Z 
wsahodnich powiatów mianowicie ze Lwowa odchodzą 
tylko pomniejsze przesyłki na próbę, żadnego niema 
jąeo znaczenia. Nie podlega wątpliwości, że wywóz 
zboża z Galicyi utrzyma się nadal a nawet przybie 
rze jeszcze bardzo znaczne rozmiary. Loco Lwów 
płacono pszenicę 170 funt. 7 złr. 50 cent., jęczmień 
142 funt. 5 złr. 20 c . , żyto 160 funt. 6 złr., owies 
100 funt. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Bochnia: pszenica 170 funt. 8 złr., żyto 160 
funt. 6 złr. 40 c. do 6 złr. 80 c., owies 100 funt. 
3 złr. 80 c. do 4 złr. Popyt jest na wszystkie ga­
tunki zboża, osobliwie na owies, którego też znaczną 
ilość wywieziono do Prus; ceny stałe. Tarnów: psze­
nica 170 f.,8 złr. 40 c., jęczmień 140 f. 5 złr. 40 c., 
żyto 160 i . f i  złr. 50 c., owies 100 funt. 3 złr. 80 c., 
owies i jęczmień były poszukiwane do wywozu. Do 
Prus wysłano kilka partyj żyta i owsa. Dębica: psze­
nica 170 funt. 8 złr., jęczmień 141 f. 5 złr. 25 c., 
żyto 160 f. 6 złr., owies 100 f. 3 zlr. 50 cent., na 
żyto popyt znaczny na inne gatunki zboża nie było 
popytu. RzeBzów: pszenica 170 f. 8 złr. 50 c., żyto 
160 f. 6 złr. 30 c., jęczmień 140 funt. 5 złr. 30 c., 
owies 100 f. 3 złr. 40 c., popyt znaczny ale wywóz 
mniejszy z powodu zbyt małój różnicy w cenie. Ja ­
rosław: pszenica 170 f. 8 złr., jęczmień 140 f. 4 złr. 
50 c., żyto 160 fant. 6 złr. 10 c., owies 98 f. 3 złr. 
odbyt ożywiony, ceny spadają.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło koleją czer- 
niowiecką 1,300 sztuk i posiane zostały do Oświęci- 

Z tutejszój targowicy wysłano tamże 400 sztukmia.
wołów {Gaz. L w .)

( N a d e s ł a n e : )
Polecając szanownym czytelnikom dzisiejsze ogło­

szenie pana F ilipa  Fromma  w Wiedniu, równocze­
śnie nadmieniamy, że rzetelność i taniość wyrobów 
jego coraz powszechniejsze znajduje uznanie.
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D tpesu  telegraficzne.

Paryż 10 listop. L ’Avenir national i Opinion 
nationals ogłaszają opinię trzech adwokatów, mię­
dzy nimi Cremieox, która mówi, iż twórcy sub- 
skrypcyi na pomnik Baudina nie dopuścili się 
prawnie żadnego przewinienia. S ilcie  i Journal 
de P aris  otwierają snbskrypcyę na ten pomnik. 
Redaktorowie odpowiedzialni dzienników L'Ave- 
nir, Reveil, Tribune i Revue politique powołani są 
na l3go b. m. przed sąd policyi poprawczej. Ró­
wnież inne osoby otrzymały na ten dzień pozwy 
z powoda manitestacyi na cmentarza Montmartre. 
Dyrektor dziennika S i l d e , H a v i n ,  jest ciężko 
chory.

Paryż 10 listop. La France m ówi: Doniesie­
nia z Hawanny mówią o nowym wybucha powsta­
nia na Kubie i Portorico. — Ten sam dziennik mó­
wi, że kwestya tnnetańska bliska jest rozwiązania. 
Anglia gotową jest użyć całego wpływa swego, 
aby propozycye komisyi francaBko-tunetańskiej, 
zostały przyjęte.

Paryż 11 listopada. Monitor wieczorny mówi 
w swoim przeglądzie tygodniowym: Mowa trono­
wa pruska sprawiła przychylne wrażenie; wszędy 
uważają ją  za nowy dowód pokojowych myśli, 
które przewodniczą wzajemnym stosunkom mo­
carstw. Monarchowie i dyplomaci europejscy chwy­
tają każdą sposobność, aby dać poznać dążenia, 
których rozwój ma służyć sprawie postępu. Król 
Prnski słusznie protestuje przeciw bezzasadnym 
obawom i wyzyskiwaniu tych trosk przez nieprzy­
jaciół publicznego porządku i pokoju europejskie­
go. Król rzuciwszy spokojnym wzrokiem na wido­
ki przyszłości i całości ogólnego położenia, wyra­
ził nadzieję, że ujrzy szybki wzrost handlu i prze­
mysłu. Jest to życzenie, które podzielają wszy­

stkie rządy. Mowa królewska zestawiona z o 
świadczeniami różnych gabinetów europejskich, 
wiąże się zmyś l ą  zgody i um iarkowania, które 
coraz więcej usiłają nabrać przewagi.

B ruksella  11 listopada. W Izbie deputowa­
nych wybrany został prezesem dawny prezes 
D o l e ź  77 głosami na 93 głosujących. Ci sami 
członkowie biór zostali także ponownie wybrani 
znaczną większością.

Londyn 11 listop. Dziś wieczór wyjdzie de­
kret rozwięzujący parlament.

Londyn 11 listopada. Meeting w City odbyty, 
złożony z licznych posiadaczy papierów zagrani­
cznych giełdowych pod przewodnictwem Goe- 
achena, uchwalił jednogłośnie ustanowić komitet 
centralny, celem obrony wzajemnych interesów. 
(Komitet ten ma starać się , aby posiadacze pa­
pierów nie byli narażani na szkodę przez niedo­
trzymywanie warunków ogłaszanych w chwili wy­
puszczania w obieg papierów publicznych).

F lorencya 10 listopapa. Minister marynar 
ki kontradmirał R i b o t t y  podał się do dymisyi.

F lorencya 11 list<p. Książę Tomasz Ge­
nueński odjechał przez Simplon i Genewę do An­
glii. Król dał W. Ks. Aleksemu Rosyjskiemu or­
der Annuncyady.

Madryt 11 listopada. Dekret ministra spra­
wiedliwości z 9 b. m. pozwala na urządzenie 
protestanckiego kościoła w Madrycie.

Madryt 11 listop. W ybory municypalne od­
będą się 15go grudnia. — Im parcial ogłasza de­
kret ministra O r t i z  z d. 3 listopada dozwalający 
niejakiemu Jerzemu Fitch otworzyć w Madrycie 
protestancki dom modlitwy. Urzędowa Gaceta nie 
wspomina o tym dekrecie.

Petersburg' 11 listop. Journal de S t. Peters- 
bourg donosi: KoDferencya militarna obradująca 
nad ograniczeniem pocisków pękających odbyła 
w poniedziałek pierwsze posiedzenie dwugodzin­
ne pod prezydencyą ministra wojny, protokół pro­
wadził tajny radca Jom ini; następne posiedze­
nie odbędzie się w piątek.

B elgrad 12 listopada. Stan oblężenia został 
zniesiony. Rejencya ogłasza odezwę, w której 
mówi, że księstwo wyszło nieosłabione z ciężkie­
go przesilenia; wzywa lud, aby ją  dalej wspie­
rał i zapowiada zajęcie się reformami wewnę 
trznemi.

W ashington 10 listopada. Na posiedzeniu 
obu Izb kongresu, który dzisiaj miał być otwar­
tym, nie znalazła się dostateczna liczba członków; 
z tego powodu kongres odroczony.

Kurs papierów i pieniędzy.

t i r a l ió w  13 listop. 
Sreb. poi. s t  za lOOzł 

— now8 obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Buble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimpeiyały rosyjs. 
Listy galic. nowe zk.

n „ stare „ 
Oblig. indem.
Ak. k. g. bez k. i dyw.

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy, austr. zakładu 
kredyt, ziemskiego
W ie d e ń  12 listop. 
] Metaliki na w. a.

Pożyczka naród.
,  Metaliki na m. k. 
,Obl.ind.ńiż. AusL

„ węgiersk. 
ohor.i b.

żądają płacą
108 106
113 110
82 80

424 418
160 167;
173 170;
89 > 88‘
116 j 115
5 60 5 46
9 50 9 30
9 40 9 26
76 74
80 76
67 J 65[

211 210
175 170

85 10 84 90

55 25 65 10
63 80 63 70
58 30 58 20
87 50 86 50
93 *. 92 —
77 25 76 *5
77 - 76 50

żądają płaoą

5| ObL ind. galioyjs.
„ buków. 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne. 
5} Banku nar. losow. 
1] Galicyjskie . . 
5{ { Wegiersk. los.

Boaen Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poi. z r. 1839 

„ ,  .  1854
.  ,  .  I860
■ J* » 1864„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
:  * Palfy.
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windisong. 
,  hr. Waldstein.
■ hr. Keglevioh.
.  Rudolf* .

66 40
60 —

101 -101 50

98 -  
71 60
91 — 

102 75

175 50 
82 -
88 35 

102 70 
25 — 

142 -
92 50 

160  —

41 —
30 50 
36 50 
32 50
31 50 
22 25 
V2 50 
15 50 
14 35

97 -  
73 75 
90 75

102 25

175 — 
81 50 
88 25 

102 50 
24 -  

141 75 
92 — 

155 -  
40 -  
23 50 
36 -  
31 50 
31 -  
21 75 
21 50 
14 50 
13 50

Ake. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.ua Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan, 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej .

„ południowej . 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 

n Galicyjskiej . 
„  Czerniow. . . 

Oblig.merwszeństw.
Łoi. Ces. Eli. 5* za 
~ — I°0 fl.k.m.
,  (w.pr). lOOfl.w. a. 
„ (Emis. 1862) _ „ „ 
Kol. Rząd. S t 600 fr. 
.  , n n Emis 1867 , 

Kol połud. St. 500 fr. 
v Ę°ny «•]LS75-1876.

Kol.pół.C.F.lootLk.m.
» ■ n za 100 fi. w. a.

„ w sreb. 6* „ „ „ 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w. sr.100 fl. w. a. 
Kol. połud-pół-niem: 

5J — za 100 fi. 
— w srebrze „

Półtora tygodnia upłynęło od mowy tronowej 
króla Pruskiego, a dopiero teraz zaczynają w P a­
ryżu mowę tę uważać za manifest pokojowy. 
Snać, że ostatniemi dniami zapadło w Paryżu posta­
nowienie, aby podnosić pokojowość Prns. Równo­
cześnie, jak  wczoraj pisaliśmy, minister Disraeli 
aa uczcie 9go bm. u lorda-majora Londynu mó 
wiąc o widokach pokojowych, nasuwał pośredni 
ctwo Anglii między Francyą a Prusami. Ze strony 
pruskiej odpowiedziano pojednawczo, jak  świad­
czy głos dziennika urzędowego pruskiego, który 
tu podajemy, a L a France oświadcza się z przy­
jęciem przez rząd francuski pośrednictwa angiel­
skiego.

Urzędowa pruska P ovinzia l Correspondenz od­
zywa się dziś manifestacyjnie pokojowo. Powia­
da ona naprzód, że wiara w pokój wyrażona tak 
dobitnie w mowie tronowej króla pruskiego, spra­
wiła również za granicą przychylne wrażenie i 
przyłożyła się do uspokojenia umysłów. Z przy­
jaznego ocenienia tej mowy przez najznakomit­
sze dzienniki francuskie i angielskie można ten 
wyciągnąć wniosek, że opinia publiczna w obu 
krajach zachodnich odpowiada życzeniu i nadzie­
jom króla pruskiago. Co się zaś tyczy stanowi­
ska A ustrji — mówi Prov. Corresp. — w kwestyi 
pokoju i wojny, rozpuszczano ostatniemi czasy 
bardzo zmącone wieści. Bar. Beust miał mowę se­
kretną w wydziale do spraw wojskowych, aby u 
zasadnić żądanie 800,000 żołnierza. Mimo sekre­
ta, dzienniki wiedeńskie zdały dokładnie sprawę
0 tej mowie, która wznieciła pewien niepokój, al 
bowiem kanclerz nadmienił o grożącem starciu się 
między Francyą a Prasam i, i lubo politykę austry- 
acką przedstawiał jako pokojową, ale objaśnił 
takiemi uwagami, iż nie można było zataić nie­
przyjacielskiego kierunkn rządu względem Pres
1 R jsyi. Rząd austryacki pospieszył się z zapar­
ciem tych podań jako opartych na fałszywem zro­
zumieniu <albo tłómaczeuiu słów kanclerza, a 
nadto bar. Beust widział się być spowodowanym 
do wysłania umyślnej depeszy do gabinetów eu­
ropejskich o duchu pomienionej mowy i uspaka­
jające udzielić zapewnienia, jako słowa jego wca­
le nie mogą być brane za zapowiedź wojny albo 
nieprzyjacielski zwrot w polityce austryackiej 
względem państw ościennych. Oświadczenia te — 
kończy organ rządu pruskiego — doszły także g a­
binetu pruskiego, lecz nie dały mu powodu do od­
powiedzi. Oczywiście nie roBzczą sobie w Prnsiech 
pretensyi do bycia wtajemniczonym w poufne po­
gadanki naczelnika dyplomatycznego Austryi z re- 
prezentacyą tameczną, ani też nie widzą się skłon­
nymi do dawania zupełnej w iaiy udzieleniom zro­
bionym sekretnie. Tern mniej jeszcze mogą podo­
bne udzielenia wpływać na politykę prnską, któ­
rej dążność i zapatrywanie się tak jasno i otwar­
cie wypowiedziane były w ostatniej mowie tro­
nowej.

T aka jest treść bardzo dokładna artykułu po­
kojowego pruskiej P rovinzia l Correspondenz.

Provincial Corresp. pizedstawiając położenie fi­
nansowe Prus, odpiera zarzuty, jakoby  pokojowa 
dążność rządu była spowodowaną kłopotami fi- 
nansowemi, a natomiast wyraża życzenie, aby w 
duchu mowy tronowej, kraj i Niemcy oddały się 
pracom pokoju i ekonomicznemu rozwojowi, i ma 
nadzieję, iż stosunki przyjacielskie z państwami 
ościennemi staną się do tego pomocą.

Rada związkowa Związku północno-niemieckie- 
go zbierze się 30 b. m. po półrocznej przerwie. 
Zdaje się, że wtedy rozstrzygnie się wątpliwość 
co do hr. Bismarka, który jest kanclerzem Zwią­
zku i prezesem Rady związkowej.

Związek północno-niemiecki zawarł traktakt 
pocztowy z Włochami i rozpoczął układy o takiż 
traktat z Anglią.

We Franoyi zajmuje przedewBzystkiem ^uwagę 
proces wytoczony dziennikom z powoda składek 
na pomnik Baudina. Chcianoby tę sprawę pod­
ciągnąć pod ustawę z r. 1858 o naruszaniu spo- 
kojuości publicznej i podżeganiu do nienawiści i 
pogardy rządu. Wiadomo, że pomnik Baudina, o 
którego śmierci dopiero w kilkanaście lat sobie 
przypomniano, jest tylko pozorem; rzeczywistym 
powodem składki jest manifestacya przeciw napo- 
ieonizmowi.

Stan Algieryi ma być opłakany. Obawiają się 
tej zimy ponowienia głodu, a Gaulois karci su ­
rowo Jadm inistracyę, która kraj ten zamieniła 
w pustynię.

Sesya ciała prawodawczego w Belgii otwartą 
została lOgo b. m. bez mowy tronowej.

Włoski minister m arynarki kontradmirał R ibot­
ty podał się do dymisyi. Powodem tego nie jest 
bynajmniej niezgoda w łonie gabinetu, lecz akt 
poświęcenia. Ribotty niezadowolony ze stanu m a­
rynarki, podał królowi projekt reformy, a obok 
tego wykaz oficerów, których należy usunąć. Że­
by zaś nie posądzano go, iż chce sobie ntorować 
drogę do wyższego stopnia w m arynarce, będąc 
tylko kontradmirałem, załączył również swoją dy- 
misyę. Król podpisał oba dekreta. Opinions pod­
nosząc ten czyn, powiada, że nabiera on wagi 
poświęcenia, gdy się zważy, że Ribotty jest u- 
bogi i ma rodzinę.

Rząd holenderski zamierza się pozbyć posia­
dłości afrykańskich, to jest kiikn małych osad w 
Gwinei, ale w Izbie deputowanych znaczna liczba 
głosów przemawia również sza porzuceniem o- 
sad w Indyach zachodnich, a mianowicie Suri­
nam i Curaęao.

Sejm grecki został zamknięty 6go b. m. W ia­
domo, że ministeryum otrzymało wotum zaufania 
większością parę głosów w ten sposób, że mini­
strowie dali sobie również wotum zaufania. Nai­
wny ten krok parlamentarny zbawił je . Tak samo 
stało się z budżetem, że głosy ministrów przewa­
żyły; a gdy budżet przyjęty został, więc ministe­
ryum ntrzymało się i sejm został rozpuszczony.

Ostatnie depesze tslegrasczae „Giase“
W iedeń 13 listop. Na wczorajszem posiedze­

nia wieczornem Rady państwa wszystkie wprowa­
dzone do §§ 11 i 13 (siła wojsk w stanie wojeu- 
uym i czas trwania ustawy militarnej) wnioski 
mniejszości, tudzież wniosek względem oznaczę- 
uia siły wojsk w stanie pokoju, odrzucone zosta­
ły, a uchwalono stan wojenny w sile 800,000 ła­
dzi na lat 10. Ustęp lszy  § 13 (10-letnie zrze­
czenie się przez Radę państwa zmiany kontyn- 
gen9u, do czego potrzeba większości dwóch trze­
cich liczby głosów) uchwalony został 123 głosa­
mi przeciw 40.

W iedeń 13 listopada. Dziś w Izbie deputo­
wanych wniosek mniejszości, aby nstawa militar­
na rozciągniętą była również na Tyrol i Vorarl- 
berg, zbijany przez Giovanellego, Prato i Lassera, 
odrzucony został przez większość Izby. Projekt 
rządowy przyjęty.

Petersburg; 12 listopada. Wyszedł ukaz ce­
sarski, aby w celu uzupełnienia armii i floty za­
rządzony był pobór rekruta w całem państwie po 
czterech ludzi z tysiąca głów. Pobór ma trwać od 
15go styczoia do 15go lutego 1869.

Paryż 13 listopada. Zapewniają, że Cesarzo­
wa Austryacka przybędzie do Compićgne. Do- 
niesieuia dzienników wiedeńskich pod względem 
okładów mających na cela rew izję traktatu p a­
ryskiego, tadzież zamiar Księstw Naddanajskich 
ogłoszenia niepodległości, zaprzeczone są urzędo- 
wnie.

Madryt 12 listop. Dziś podpisano na pożycz­
kę 4 1/ ,  milionów talarów.

K onstan tynop ol 12 listopada. Midat pa­
sza wraca do Ruszczuku jako gubernator Buł- 
gary i, a miejsce jego w Radzie pańswa zajmie 
minister skarbu Ruszdi pasza. Porta podjęła na 
nowo projekt przewiezienia na Kretę rodzin kre- 
teńskich, ale bez wysłania po nie komisarza 
swego.

Kursa. W i e d e ń  13 listop. godzina 2 po połnd. 
Metaliki 58*20. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 59*25. — Pożyczka narodowa 
63*15.— Losy z roku 1860 87 8 0 .— Akcye ban­
ku 827.— Akcye kred. 223*50. — Londyn 116*75.— 
Srebro 115.—. — Dukat 5*51s/ l0.

P a r y ż  12 listopada wieczór. 71*77.

OBPOWIEBZIALMY REDAKTOR I WYDAWCA 

J in te m i K łebuM «svsM i.
— — j < w f w w  ■" —

plnoą
818 827
224 SO224 10
541 539 _

1940 1935
276 10 375 90
166 50 :68 —

151 50 151 —

166 40 186 20
141 25 141 —

210 — 209 50
172 50 172 —

103 50 102 50
86 ___ 85 75
85 50 85 —

123 60 123 —

120 75 120 25
101 20 100 80
318 — 217 —

39 75 89 50
88 — 87 50

104 iO 104 —

75 50 75 —

85 75 85 25

79 50 79 _
88 50 88 —

Kol.GaLK.L.300 fi.w.a 
w srebrze 5} za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi.
— (wsr. 6* zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867.

Kol. 1. Sied. fi. 200 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl. 

— (wsr. 5} za fl. 100 
j  półn. ezes. po 300 fl. 

a.w.wsr.po6{ zal00„ 
To w. Żegl. par. naDu:
— — za n. 100 m. k. 
Austr. Loyd fi.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w s r .  S jzalO O fl.)

Waluty. 
Oesars. korony. .

„ dukat na wagę 
„ — obrąozk."

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
drebro, kupony . . 
Talary związkowe .

S«(U]« pisc«

68 — 
92 50

97 —
91 50

75 50 
82 50 
81 50

75 -- 
82 — 
81 20

82 50 82 —

90 50 89 50

94 —
88 —

93 50
86 —

94 50 94 -

_  _ 15 75

5 52> 
5 60 
9 33 
9 75 
9 50 

11 70

6 51 = 
5 49 
9 33s 
9 75 
9 45 

11 65

115 50 115 _  
115 50 115 _
------ — —

Pruskie bilety kas..
żądają płacą

i 68] 1 68
law ów  11 listopada 
Dukat holenderski .

■ cesarsEi. . . 
Półimperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
m f  PaP' »Talar prnski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» n k. 
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5; Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.- ezer. 
Akcye banku hip. gal.

5 48
5 53 
9 52 
1 81 
1 60 
1 73 

74 30 
78 5 
86 25 
67 30

211 50 
174 50 
72 50

5 43 
5 47
9 42
1 76 
1 69 
1 72 

73 80 
77 65 
85 50 
66 80

310 60 
173 -  
71 50

W a m .  11 listop. 
Listy zast. 1 ser. rab. 84 65 84 20

„ '» * 8er* » 80 30 80 -
kupon „ — 1 54]

Listy likwidao. s 68 40 68 8
kupon „ __ _ 1 78*Poiyozka r. 1865 137 —

,  r. 1866 „ 133 £0 —  —
Kolej waraz. wied. „ —. — —  —

„ waraz. by<L , 66 — 65 -
„ waraz. teresp. 95 25 94 75

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od lOgc Czerwca hr.

M e h o i z ą s
z Srokowa  do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godi. 
8 rano ~~ do Lw otm  10.30 r no; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 rano. 

x Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8-30 wieoaór: 
s Granicy do dzczakowy o godzinie 11.27 przed polu 

aniem; 2.6 po południu, 
t  Szczakowo do Krakowa 8.51 po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa 6.10 rano; 5.20 wieczór; 
s Przemyśla do Krakowa » rano.
% Wieliczki do Krakowa 5,40 wieczór, 
s Mysłowic do Krakowa 1 po południu, 

M f n y e M o i z ą :
io Krakowa z Wiednia rano: 7.45 wieczór.—z Wre- 

clawia o godzinie 9.46 ranó “  z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieerór 
xe Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wi(- 
liozki 8.16 wieczór.

P. zemyila z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.89 rano; 8.36 wieczór 
to Wiednia s Krakowa 6.17 rano, 7.87 wieczór,
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Kundmaj^chung.
Der SermaltuttgSratd ber f. f. jm galij. Carl Subnug SSadtt dat jur ©icderfiellttug beS mm

der 151, Neilen langen llalmslrecke
von Złoczów i>i;s znr ru$sinehen 

firftnzo liei I*oil u o lo czp k a
rate ueuerlidfe SauattSfdfreiduug defddofTeu, maS mit beut Seifttgett jur offeutticden fettttfttifs gedrad)t ttńrb, bas bie Diutaugade biefer 23auardettett utcbt nue border tu jioet ©tredett, fottbertt itt ad)t i’oofett tut fttmfurettjmege gegett âufdtaldetrdge deadfidrtigt toirbDie IH-ojcfte erltcgeit

bis zum 25, November
jur (futncfit ber pffereufeu dei ber unterjeid)ueteu fSetriedŜDireftisu aut śBadttdofe itt Seutberg dereit, itttb toirb iider bie Oriuftdfts* name tu btefelden fo nne tu bte jugeddrigett Seredmuttgett, Sebittguttgett uttb itt bett SSertragSetttumrf eitt r̂otofott gefudrt, toeidteut bte Srfdtetneubeu bte gefdfedeue ooflftaitbige Jteuutttifntaiite beS r̂ofefteS uttb ber dejogettett SSeilageu jtt dcfiatigeti dadctt.Dte ?(rdettctt ftttb tote fotgt oerattfd)fagt:

Loos Nr.
S t a t i o n s Nr. Lange in

Unterbau exclusive der Beistel- 
lung der eiserner Briicken-Con- 

structionen.

Oberbau exclusive der Ober-Bau 
Eisen-M aterialienund derSchwel 
len, welche auf geeigneten La 

gerplatzen ubergeben werden.
H o c h b a u S u m m e

von bis Klaftern in Gulden in Gulden in Gulden in Gulden

I 335 534 7964,0 946427 63220 16500 1026147
II 534 746 8484.7 346603 73710 83000 503313

III 746 949 8130.0 413545 70250 86000 569795
IV 949 1175.0 9041.8 563255 96970 297700 957925
V 1175.0 1 3 3 8 + 2 oo 6540. o 350938 50520 12000 413458

VI 1338.+20° 1543 8I8O.0 508271 70250 75500 654021
VII 1543 1715.-4-15° 6895.0 437144 55930 29300 522374

VIII 1715.+15° 1867.+950 6084.5 405467 81940 353600 841007
Zusammen................. 61320.0 3971650 562790 953600 | 5488040

Diefe 33etrdge fotteu ais ̂ aufdfaleutfdfdbiguttgeit fur alte im ̂ rojefte jur SiuSfitdruug eoibettt geittad)tett Sauderftetfuugeu ©cltum
bttdett.

D ie dejetdfttetett Sadufiredett oott Z łoczów  dis junt gfttfdjlufte att bte rttffifdfe ©rattje dei Podw ołoczyska, utuffeu dis l  ctnf 
1870 itt ooifomtttett detriedSfddigett 3uftattbe dergeftellt (eitt. ‘ ^

©dtriftlidte Sfttdote jur Uiderttante beS Mattes biefer ©tredett ftttb dei ber gefertigtett ®etricbS=Dircffiott dis laitaftens 25 Wc
oeutder 1 ttdr 2)tittagS eiujudrtngett. 01

S tu  Dffert fatttt aud) medrere £oofe ober bie gattje © trede umfaffeit, febod) tttuffett bte Sfttdote fur febeS ber ?oofe aetreitut tauten 
«nd ftttb bte offerirtctt ^aufd)aletttfd)abiguitgett ttut toetd)e bie Sautett ttderitomnten toerbeu toottett, ttid)t dloS itt itffcrtt, fottbertt audtn 23ud)ftabett ausjubriideit. -omnu, ,u u u u  ullu

2tud) mftfTen bie Dfferten mit eitteut 5% SSabium beS 33etrageS fetter © trede detegt feitt, fur tocld)c bas Dffert tantet D a s  sta ­
rem a is aud) itt dórfefddigett ^apierett ttad) beut DageSfurfe dered)ttet ober attd) itt Sriagfdteittett eitteS offett=
► vHVvV I U v I U l I L

Hum fatttt fotoot im tBaarett,.....tUdjen ©aufittftifurcS geleiftet toerbeu.9tid)t daufttttbige Offerentett dadett idrett im Sifcudadudaufadic daufttttbtgett fBewHmddftigteit itamdaft jtt tttadteitSfudote, toeid)e f(dioetd)uttgen von beut r̂ofefte ober oott bett feftgefe|tett Sebittguttgett entdalteu, ober toetdje bett* Seftintmttttaet Heter itttttbmad)uitg ttt trgettb etner 2Betfe eutgegen lautett, toerbett underudftddtgt getaffen. ; 1 JDer 5tutragfteder dat dtS jtt ber IdttgftettS aut 10. Dejeutder defamtt jtt gedettber ©ttfdfeibttttg im SBorte tu dleideu.Die etngeiattgtett Dffertett toerbett aut 25. Member 9tad)inittagS 1 Udr tut bureau beS ®etriedS=DireftorS tu Semdera fommi Itottcii eteftuet ^Die Dfferettteit toerbett diemit eittgelabett, biefer Sroffttnttg detjtttoodttett.Der 3krtoaIttittgSratd deddit ftd) febod) m, bie gemad)ten Outrage aud) fdmmt(id) jurudjtttoeifctt uttb ffd) uderdattot dei ber 28adi ber ttuternedmer oott ber 3tffer beS SlndoteS atiein uid)t defttmmett ju laffett. f m m im)l
Betriebs-Direction der k, k. pri

Lemberg am 10. November 1868.
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OBWIESZ CZENIE.
Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. Kolei żelaznej galic. Karola Ludwika postanowiła dla zabezpieczenia budowy kolei 

żelaznej

ze Zloezowa aż do granicy rosyj­
skiej kolo 1'odwoloezysky

wynoszącej 15,®, mil
rozpisać powtórnie oddanie tejże budowy, jednak tym razem podzieloną na 8 części czyli losy w drodze konkurencyi za

sumy ryczałtowe.
Gotowe projekta tej budowy mogą być przejrzane przez pp. oferentów w bióracli podpisanej Dyrekcyi ruchu w tu­

tejszym dworcu

do dnia 25 Listopada b, r.
Dokładne przejrzenie tychże, jako też dotyczących obliczeń, warunków i brulionu kontraktu w osobnym na ten cel prze­

znaczonym protokóle pp. oferenci własnoręcznie zatwierdzić mają.
Roboty są obliczone jak następuje:

L i c z b a
Losu

L i c z b a p r o f i l u . D ł u g o ś ć Roboty ziem ne z wyjątkiem łe -  
laznych konstrukcyi mostowych.

Roboty naziem ne z wyjątkiem 
m ateryalu  żelaznego, naziem ne 
go i progów, które w stosownych 

miejscach oddane będą.
B u d y n k i S u m a

od do S  ą i  n i zlot. reńsk. zlot. reńsk. zlot. reńsk. z/ot. reńsk.

I 335 534 7964.0 946427 63220 16500 1026147
II 534 746 8484.7 346603 73710 83000 503313

III 746 949 8130.0 413545 70250 86000 569795

IV 949 1175.0 9041.8 563255 96970 297700 957925
Y 1175.0 1338.+200 6540.0 350938 50520 12000 413458

VI 1338+ 20° 1543 8180.0 508271 70250 75500 654021
YII 1543 1715+1 s« 6895.0 437144 55930 29300 522374
VIII 1715.+150 . . .1867.4-9 5< 6084.8 405467 81940 353600 841007

Ogółem . • • . » 61320.0 | 3971650 ! 562790 | 953600 I 5488040
  j  ---------------------------   j c i i y u  i j v / j a i u n v u  i v y i i t t ^ i u u / i c i n c  / . a  w  p i u j C I i U l t ż  UU W y K U I i a i i i a  U Z I i a C Z O I i e  l l l U l l l )

Wskazane przestrzenie ze Złoczowa aż do granicy rosyjskiej koło Podwołoczysk muszą być do dnia 1 Lipca 1870 r, 
zupełnie wykończone, i do bezprzeszkodnego otwarcia ruchu przygotowane.

Pisemne oferty na budowę tych przestrzeni mają być najdalej na dniu 25 Listopada r. b. do godziny le j po południu 
w biórze podpisanej Dyrekcyi ruchu złożone.

Każda oferta może na więcej losów, lub na całą przestrzeń opiewać, jednakowoż musi takowa* zawierać na każden los 
osobne ceny, za które przedsiębiorca takowy wybudować zamierza.

W  ofertach musi być suma ryczałtowa, za którą oferent zamierza przedsięwziętą budowę wykonać, tak liczbą jako też 
dokładnie oznaczoną^ oraz wniesione oferty zaopatrzone być mają w 5°|0 wadium sumy, na jaką opiewają.

Wadium może być złożone albo w gotówce, albo w papierach giełdowych, według kursu obliczonych, albo w asygna- 
tach publicznych zakładów bankowych.

Panowie ofereici, którzy nie posiadają wiadomości budowniczych winni są wykazać biegłego w budowie kolei żelaznej 
pełnomocnika swego.

Oferty, które od projektu albo też od postanowionych warunków zbaczają, albo które niniejszemu ogłoszeniu w jaki bądź 
sposób nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  ofercie musi być także wyraźonem, że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które najdalej na dniu 10 Grudnia b. r. 
nastąpi, od oferty nie cofnie się. & J

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 25 Listopada r. b. o godzinie lszej po południu w biórze Dyrektora ruchu we Lwowie 
w obec zebranej Komisyi, na które pp. oferentów niniejszym zaprasza się.

Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich poczynionych propozycyj i w ogóle przy wyborze 
przedsiębiorców nie wiązać się niskością oferowanej ceny.; 5

Dyrekcya ruchu c. k. uprz. galic. Kolei Karola Ludwika.
Lwów dnia 10 Listopada 1868 r.
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P A S T Y L K I
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

RBURINduBUISSON

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0 
TRANU WIELORYBIEGO

m G R I W A U Ł T Ł T a * M M z r .« ‘W I»ZU

Nakładem W ydawnictwa Dzieł
WL Jaworskiego w  Krakowie,

wyszły i są do nabycia we wszystkich 
Księgarniach, we L w o w i e  w Księgarni

Seyfarła  i  Czajkowskiego:
1) Krakus, kalendarz ludowy z rycina­

mi, cena 36 cent.
2) Kalendarz Informacyjny rol­

niczy, oprawny w płótno ang. i z o- 
łów kiem , powiększony i udoskonalony 
1 złr. 25 cent.

3) Kalendarz dla rodzin kato­
lickich 50 cent.

4) Kalendarz ścienny 25 cent.
5) Kalendarz domowy 25 cent.
6) Kalendarz kieszonkowy 20 c.
7) Pastoralna, tom II, ks. kanonika 

Wilczka I złr. 50 cent.
W f-  W Księgarni tegoż wydawnictwa 

można dostać wszystkich dzieł-, przezna­
czonych przez Wys. Radę szkolni} dla bi­
bliotek ludowych ; przyczem bio­
rącym większą ilość odstępuje się stosowny 
rabat; jak również przesyła się na ż ą ­
danie wszelkie nowości tak wkra- 
ju jak i za granicą wychodzące, bez zło­
żenia wszelkiej przedpłaty.

Sz. P rz ed p łac ic ie li na Postilla Wuj­
ka zaw iadam ia s ię ,  że do tąd  wyszło 11 
zeszytów . (2009-2 3)T

M ianowany przez W ysok ie  c. k. Mi­
n isters tw o Sprawiedliwości

Adwokatem  krajowym,
z siedzibą w  I S o c l l l l f .  m a m  zaszczyt 

donieść, iż Z d l l i c i l l  3  b .  H I .

r n professeur franęais, rnuni 
d’un diplóme de l’Univer- 
sitć, dćsirerait donner des lecons 

particulićres. II peut enseigner, 
outre sa langue nationale, le la- 
tin, 1’italien et les sciences.
S ’a d r e s s e r  r u e  G r o d z k a ,  8 7  a n  l e r .

(2045-2-3JT

%awiadamiam, iż żadnych 
rachunków płacić nie bę­
dę —  gdyż wszystko gotówką 

natychmiast wypłacam; a kto na 
mój rachunek wydawać będzie, 
sam sobie przypisze w inę,jeiliby  
ztąd szkodę poniósł.

'2041—3 ,t  T o m a s z  G ó r e c k i .

Wykład praktyczny tej słaboici-
Dzieło Dr Andrz. Lebel, ru e  de l’E ch iqu ie r  

Nr. 14 ,  w Paryżu.
Metoda bardzo skuteczna uśmierzająca boleść 

we 24 godzin, leczy bez obawy wpędzenia we­
wnątrz. — Pigułki i maść z majeranku, roztwór 
benzoesu z aluminem (benzoate d’alumine) sta­
nowią podstawę tej metody leczenia. Po licznych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach publi­
cznych we Francyi, potwierdzone zostały przez 

Wydział lekarski w Paryżu.
SUS" Dosfać można w Krakowie w aptece W go 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece P 

Piotra Mikolasza. (178J.1T 30)T

panu Stehlikowi g ro bu  dla ich ojca nie 
zapłaci, gdyż go nie obsl iłowy w a ł;  fun­
duszów [ ośm iertnych żadnych  nie po zo ­
stało w  gotów ce; te  z a ś , k tóre z admini 
stracyi opieki wynikają , są w ręku  matki 
współopiekunki i taż grób obsta lowała. 
Okoliczność ta Uchwałą Wys. Sądu krajo­
w ego  w K rakowie, pod dniem 9 Lipca 
1 8 6 7 .  L  7 6 6 6  i 2 3  Marca 1 8 6 8  L . 3 3 4 5  
zadecydow aną została , i do tychże każdy 
interesowany zastósować sie w-inien.

( 2 1 0 0 )

Kancelaryę adwokacką
tamże otworzyłem. (*0T2-2-3)T 

Kraków 1 0  Listopada 1 8 6 8  r,

M evkulan K o m a r.
R O B  B 0 Y V E A U  L A F B C T B O I.

Jest to Syrop  roślinny czyszczący kreu 
I bez rtęci (m erkuryuszu .) Leczy odziedziczony 
pstrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 

LyfUityeznych, świerzbie zadawnionym reuraa 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 2094-i-24)T

EML- Dostać można w K ra k o w ie  u pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  n 
pp. Shaitera t  Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa i Con- 
terschnera i Spółki.— W L ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wi l n i e  u p .  
Chrościckiego, — wc L w o w i e  u p. Piotra 
Mikolasza — Poznaniu u pana Monkiewicza] -  
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p. 
F, Vsetecky.

®8ft,Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

Z MLECZANU SODY > MA6NEZYl]

których ciągnienie odbędzie sie0
WEST d n i a  1  G r u d n i a  1 § 6 §  r . ,~ V S

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F.J.K1RCHMAYER i SYN
w  H l l A H O W l E .Ugioszenie.

N. 5SS16. -----------------

Na podstaw ie rozporządzenia M ini­
s ters tw a z dnia 16go  Stycznia 1 8 5 0  r. 
(D .  R. P. Nr. 6 3 )  w y d an eg o  w skutek 
Najwyższego postanowienia z dnia 5go  
Stycznia 1 8 5 0  r. dotyczącego egzami­
nów  rządowych na sam odzielnych leśni­
czych, jakotóż nadzorców  i techniczno 
leśnych pom ocników, podaje się s to so ­
wnie do wys. rozporządzenia  m in is te r ­
stwa ro ln ic tw a  z dnia 1 2  Października 
r. b. do L. 2 7 3 5  do pow szechne j  wia­
domości, że owe egzamina rządow e od­
będą  się dnia 16  Listopada i dni n a ­
s tępnych b. r. w e Lwowie.

Kandydaci, do jedn eg o  z tych egza­
m inów przypuszczeni, mają się przed 
ow ym  termi em  zgłosić do prezesa ko- 
misyi egzaminacyjnej c. k. Nadradcy dy- 
rekcyi skarbow ej we L w ow ie , pana J ó ­
zefa Lehra, za okazan iem  o trzym anego 
pozwolenia, tudzież certyfikatu, w y k azu ­
jącego tożsam ość o so b y ,  nareszcie po ­
kw itow ania  w zględem  uiszczonej p raw a­
mi przepisanej taksy w  G łów nej kasie 
krajowej. (2039-3 ,T

Z  c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 2 4  Października 1 8 6 8 .

Obwieszczenie.
N. T1C. -  ̂ (202fi~3jT

Celem wydzierżawienia dochodu z myta 
na drodze powiatowej Wadowicko-Suskiej 
na czas od Igo Stycznia do 31 Grudnia 
1869 roku z stacyami pjy(ą drogowego 
i mostowego w Goryczkowcu -LSkawcach, 
według Iszej klasy taryfy dla dróg rządo­
wych przepisanej, odbędziebsie; dniu 3 
Grudnia 1868 r. do 3ey ^odwnjr po połu­
dniu w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Wadowicach p u b liczn y  lkiy^Cy a ustna, 
jako tćż i przez deklarhćye piśómne.

Cena wywołania wynoąi 3,333 złr. 33 c. 
w. a., kaucya zaś 333 złr. ,3  ccpt. w. a.

O bliższych warunkach objaśni każdego 
czasu kancelarya Wydziału Powiatowego. 

Z Wydziału Powiatowego.
Wadowice dnia 2 Listopada 1868 r.

Największe powodzenie, jakie sokie kiedykolwiek zjednało 
jakie narzędzie gospodarcze, jest moja praktyczna wylą- /fZ&K

cznie odpowiednia poręczona Maszyna do obierania zie-
mniaków i jabłek, czego dowodzą tysiące listów dziękczynnych .rfiOsEk
które leżą u mnie do przejrzenia, jako też zaleca- 1/7
nia przez* os by, które takowej używają. Francji-
skie, angielskiei amerykańskie dzienniki, prześcigają | I V  .
się w opisach tej maszynki, a angielski „Gospodarz*/  »
mówi pomię Izy tanem;: „Gospodarz nie mający ma-t %
szyny do obierania ziemniaków, nie jest kompletnym f f f T_ .
gospodarzem itd. itd.Takowa jest jednak, ja- « p \ ł M 8« L »g iflgfiw jte k
ko narzędzie oszczędzające czas, ’zagnieżdżo- 
na w każdej kuchni u każdego gospodarza, I
i na wystawach londyńskiej jak  i paryskiej tUAuilaSm'/ I II tńU ' t _ 
Wywołała u obecnych gospodarzy najwyższe zadowolenie. Maszynka ta kosztuje teraz zamiast 20 
franków tylko 4 złr. z opakowaniem, zrobiona jest ze stali, 8“ wysoka, a waży tylko 1 /, łuna 
w. w., obiera każdy najnieforemniejszy ziemniak, gdyż nóż przykłada się według kształtu, obicr 
cienko jak  papier 60 sztuk nu minutę. Traugołt Feitel. Wien Karntnerring N' 2. (1843 5-6

,PP. GMMARLT eł Cif A p t e k a r z y  w  PARYŻU

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra- 
ac apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhfee), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier 
piących ńa bladaczkę. (2085-1-16)

Fosforan Żelaza przywraca siły wyniszczonym 
używa się po krwotokach, przy powrocie do 

zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i  w aptece „pod Barankiem” p.
1 Redyka-, we Lwowie w aptekach pp. Zyg­
munta Rukera, Berlinera i Piotra Mikolascha; 
w Brodach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe i 
Róder i w aptece p. Szaitera w Rzeszowie; i p. 
Fr. Vszeteczki w Pradze.

Środek ten zaw iera jo d  w ściełem p o ­
łączeniu z sokiem roślin anti-9zkorbutycz- 
nych, jakim i s ą : chrzan, rzeżucha i t. p., 
k tórych  skuteczność je s t powszechnie zna­
ną, a w których to jo d  znajduje się w 
stanie naturalnym . Z tego to właśnie wzglę* 
du zastępuje on tran  rybi, którego smak 
je s t nieznośny i trudny  do traw ienia. N ie­
oceniony je s t w leczeniu dzieci cierpiących 
na lym fatyzm , krzyw ienie się kości pacie 
rzątoej, przeciw nabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz­
ny i czyszący zarazem  w zbudza apetyt, 
ułatw ia  trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jęd rn o śi natura n ą ; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót.

D ostać m ożna w Krakow ie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i R edyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, 
Berlinera  i R ukera ; w Brodach w aptece 
p. Franzosa ; w R zeszow ie w aptece p. 
Sza ittera \ w P radze  w S kładzie m ater. 
aptecz. p. V szeteczk i; w W iedniu u pp. 
Raabe i Róder. f2083 1-24TT

Centralna targowica Wiedeńska
(Central Markthalle der Stadt W ien).

Mleso w ołow e, zarznfęte c ie lę ta  i karany, dziczy­
zna każdego ro d za ju ,  drÓl> domowy, znajduje tamże zyskowny pokup 

Udziela się także  zaliczek  , w yrów nyw ających  wartości towaru .
(T88G-5 G1 T S a h l .

Wata renmatyzmowa Dr. Pattisoaa.
Polepszanie się kursu  papierów  um ożebniło żn iien ie  ceny, przez co użycie

tego dobroczynnego środka stało się dla każdego przystępnem .
W ata reum atyzm ow a jest powszechnie od lat wielu używ aną jako  najskute­

czniejszy środek w chorobach gośćcowych i dnawych wszelkiego ro d za ju , jako  to : 
na ból w tw arzy, w p iersiach, szyi i zębach, na gościec w g łow ie, rękach i kola­
nach, darcie w ezlónkaćh, bóle w krzyżach i lędźwiach.

W szelkie inne W aty  renm atyzm ow e są tylko naśladowaniem  i fałszowaniem  
W aty Pattieona. i

T ikow ej nabyć nrożna w pakietach po 70 cen t., w półpakietach pc 40 cent. 
w Aptece pana E . Stockm ara  w K rakow ie. (2029-2-6,T

m  ■_=». S o w o '  z n i ż o n y  
O E S i s n x r i i B ^

i l l  i l l ;  S k ł a d u  f a b r y c z n e g o

m S s l  przedmiotów optycznych 
F . F E IG L ST Ó C K A

Neufyofer et Feiglstock
W i e n ,  verlS ngerte  K arn tn e rs tra sse  N. 51.
1 Okulary w stali lub rogu z najlep. periskopicz- 

nemi szkłami wypukłemi lub wklęsłemi zlr. 1 20
l Niewidoczne Okulary.  .............................„ 2-50
1 Złote o k u la ry .......................................   . „ C--
1 Złote Okulary bez o p r a w y ......................   4-50
1 Srebrne O kulary ..........................................   3-50
1 Lornetka rogowa  „ 1 —
t Lornetka szyldkretow a.............................„ 4‘
1 Piuce-nez z kauczuku..................................„ 1-—
1 dto z szzldkretu . . ..  ..............„ 3-
l dto ze stali..........................................„ 1-50
t dtd niew idzialny..............................„ 3-—
1 dto s r e b r n y     ............. „ 3-EO
l dto z ł o t y ........................................
Perspektywy teatralne achromatyczne, czarno 

lakierowane . od zlr. ł  
dto dto w skórze . . od „ 9
dto dto w kości słon. od „ 1 2

Dalekowidze najlepszy gatunek . . cd „ 6 
Dalekowidze polowe i Binokle artyler. 24 i 28 zł.

Mikroskopy, Lupy, Reiscaigi, Wagi płynne, 
Termometry,; Barometry w metalu i drzewie po

n a jtań szy ch  cenach  fab rycznych .

Zamiejscowe zamówienia wypełniają się szyb­
ko za pobraniem ualeźytości; — nieodpowi dnie 
przedmioty zamieniają się. (1993 3 100JT

Z ało żo n e  1823. 
^  Z aręczen ie . 

IHustrowane 
cenniki bez- 
V  płatnie 

pocztą

Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom- . 
py,Weże,Wia- S  
dra, ubiory S  .
dla s t r a ż y ^  KtM H SA*  
ognio- S
yrej.̂ T "  I V I e d n i u ,

Leopoldstadt, Mie.xbachgaase 15, 
gegentiber dem Augarten.

SSEHr* W yborne dobrze w atow ane

Z R O Ś L I N I  M A T I K O
naj'epszy, tovyar, doskonale szyte

w r l 4  z ł r . " f
Przygotowane z liści drzewa, rosnącego w Pe­

ru, leczący szybko i niechybnie rzeiąciki naj- 
uporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimault et 
Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapisy­
wać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, przy­
gotowuje pigułki z essencyi Matiko i balsamu 
kopajwy. I igułki te, nietylko że zawsze skutku­
ją  w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem: Ciri- 
mault et Comp. (2089-1-16jT

Dostać można w Krakowie w aptekach p. B ru­
nona Miczyńskiego i p. Redyka ; we Lwowie 
w aptekach p. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Ruckera; w Brodach w aptece p. Franzosa; w 
Wiedniu w składach materyałów aptecznych pp. 
Raabe i Róder, i w Rzeszowie w aptece pana 
Szaitra.

Obwieszczenie.
N. 78?. ________

W. R. P. [ T l
W  celu wydzierżawienia myta na d ro­

dze obw odow ej Frysztacko-Rzeszow skie j  
w Twiertjzy, pow iecie  Jas ie lsk im  na rok 
1 8 6 9  rozp isu je  się niniejszem publiczna 
l icy tacy a , k tó ra  się w  kancelaryi W y­
działu powiatowego w Ja ś le  na dniu 
l 7 g o  Listopada 1 8 6 8  r. o godzinie 1 le j  
przed południem  odbędzie.

Chęć dzierżawienia majęcych zaprasza 
się z tóm nadm ien ien iem : że cena wy­
wołania wynosi 1 2 1 3  złr. 5 0  c. w. a. 
k a u c y a  zaś 3 0 0  złr. w. a. w papierach  
publicznych. (2038-3)T

Z W yd zia łu  Rady powiatowej 
w Jaśle  dnia 3 1  Października 1 8 6 8  r.

Z a  prezesa 
R om er w. r.

podszyte baranami a szopami 
lamowane

Z&F-tW V  MAM m • • - ą g g £
rów nież po n a jtań szy ch  cen ach : 

Paltoty krótkie zimowe od . 6 do 14 zł 
Paltoty wyborow dto . od 14 do 50 ,
Suknie wierzchnie. . . .  od 8 do 28 „
Surduty myśliwskie . . .  od 6 do 22 „
Surduty jesienne . . . .  od 6 do 26 „
Ranne suknie (szlafroki) .o d  8 do 28 „ 
Podróżne Gunie z kaptur, od 8 do 30 „ 
Futra do podróży . . . . od 30 „ 120 „
Futra do m iasta. . . . . od 40 „ 200 „
Spodnie zimowe...................od 4 „ 14 „
Różne Kamizelki . . . . rd 2J„ 10 ”

zaleca do kupna

13) T y l k o  d o b r e  p iw o
je s t  prawdziwym napojem życia !!!

N ajwyborniejsze i najprzedniejsze piwa na kontynencie
!!! flaszow e piw a !!!

zaleca centralny głów ny sk ład  piwa

pp. firimautt et Co. ,  Aptekarzy w Paryżu-
W kształcie płynu przezroczystego i przyjem­

nego, lekarstwo to łączy w sobie chinę, która 
jest środkiem tonicznym najwyższej potęgi, i że­
lazo, które jest krwi żywiołem i zasadą*. Najzna­
komitsi lekarze paryscy przjęli go dla leczenia 
bladaczki i pożnego rozwoju ciałotworu u mło­
dych panienek. • ; |(208ł-l-16)T

Pod jego wpływem ustają najnieznośniejsze bo­
leści i pochodzące z anemii i upławów, ułatwia 
on wydzielanie się regularności miesięcznej, dzia­
ła bardzo pomyślnie na dzieci szkrofulicanego or­
ganizmu. Wzmacja apetyt, ułatwia.' trawienie i 
jest najdzielniejszym środkiem na niedostatek 
krwi u osób wycieńczonych z powodu pracy i 
przychodzących do zdrowia po długich i ciężkich 
słabościach.

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo­
wie w aptekach pp. f}’S- Ruckera, Berlinera i P. 
Mikolasza — w Brodach w aptece p. Franzosa— 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecznych 
pp. Raabe i Róder — w Pradze w aptece p. Fi. 
Vszeteczki. __________

z a  o p ł a t ą :

5°0 z frzydziesto-dtiiowem wypowiedzeniem 
4*3° o z czternasto- dto dto
4° o z oś mi o- dto dto

o r a z  (i75T-7-i3)T

trudni się homisowcm kupnem i przedaźą 
efektów na giełdach, udziela z a l i c z e k  na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
żący (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami.

W. SPRINGERA w Wiedniu
Leopoldstadt, P raterstrasse  Nr. 42 a to :

Schwechackie wywozowe piwo składowe za flaszkę .......................................................... 15 kr.
Schwechackie wywozowe piwo marcowe za fla szk ę .............................................................. 17 kr.
St- Marxer-extra marcowe piwo za flaszk ę .............................................................................. 15 kr.
Pilzneńskie salonowe piwo Bok „ „  ; ..................................   20 kr.
Liesingskie dubeltowo składowe piwo za f l a s z k ę .............................................................. 15 £ r '
Wyb me piwo dla mamek „ „  15 kr*
i angielskie porterowe piwo „ „  . 1  złr'
1 śmiela sie powyższy główny skład zarazem dołożyć to zapewnienie, że wyszczególnione ga­
tunki piwa w swym rodzaju uważane są na kontynencie za najprawdziwsze najsmaczniej­
sze a dla zdrowia najznośniejsze, dla czego takowe słusznie mogą być ws?ędzie zalecone.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże wysyłają się skrzynki z 24 lub 48 flasz­
kami we wszystkie strony a to jaknajszyociej. — Kaucya za każdą flaszkę ló  kr. zwróconą 
będzie za nadesłaniem próżnych flaszek lub przy najbliższem zamówieniu odrachowaną,

Czcionkami D rukarn i f CZASU* W. Kirchmayera Rzędzca Drukarn i,  Seweryn Dobrzański,


